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:SAMbZA TRUC~E 
' ' na tle watrobr 

Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie 
"" w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
· w usfaeh, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 

PIOTRKOWSKI 

i WYrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości język obłożony). Trucizny 
wewnętrzne wytwarzające się we włas~ym organiźmie, zanieczysczają krew 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. Wątroba i nerki są organami Oczysz• • 
czającymi krew i soki ustroju. 2-lefnie doświadczenie wykazało, źe zioła 
lecznicze "CHOLEKINAZA" H. Niemojewskie110 jako żółcio • mo• 
czopędy są naturalnyln czynnikiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać można w Laboratorjum fizjołogiczno 
chemicznym "Cholekinaza" H. Niemojewskiego Warszawa I. ~wiat 5. 

Adres Redakcji i Adm. Piotrków T~yb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukarni 10 65. 
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rzesi _enie rzą 
Powstanie nowr rzad frontu ludowego z ·o,dchrleniem· na prawo? 
PARYŻ. Zapowiadany na dru 

fil połowę stycznia kryzys gabi­
net~. został jak się zdaje, 
~sp.iuzony. 

W środę wieczorem i czwar· 
tek rano wytworzyła' się niespo 
dżie.wanie abnosfera · przesile­
nia. 
· Po konferencjach z _przedsta­
wicielanii związków zawodo­
wych rozeszła się nakle póź-

nym wiecwrem w kołach dzien r Koła socjalistyczne i ko·muni 
nikarskich wiadomość o nieo· styczne wystąpiły jednocześnie 
czekiwanej naradzie pomiędzy z gwałtownym atakiem przeciw 
premierem Cqautemps a mini· :;fel'om finansowym i banko· 
sfrem skarbu Bonnet. w której wym. oskarżając je o to, że 
wziął również udział przybyły pragnąc poprzeć stanowisko 
w innych sprawa-eh do premie- związku przemysłowców fran· 
ra przewodniczący Izby Depu· cuskich w konferencjach, zwo· 
"owany Herriot. łanych przez rząd. rozpętały 

wielką spekulację, uderzającą 
we fran"ka. 

W kuluarach parlamentar· 
nych od samego rana panował<> 
wczoraj niezwykłe ożywienie •. 
przy czym zaznaczyć nalety1 że 
deputowani z kół prawicowych 
zapowiadają już krotkotrwały 
kryzys gabinetowy, w którego 

wyniku powstałby ne>"l.vy rząd 
frontu . ludowego z niewielkim. 
rozszerzeniem na prawo. 

W rozmowach. '.VYDlięniańe SI\ 
nazwiska ewentualnych l<andy• 
da-Łów na premiera przyszłego 
~abinetu, przy czym wysuwa się 
głównie oso~ę b. premiera Sar· 
raut. · 

Szef O.Z.N. 
a P. Preqdenta 

. Pan. Prezydent Rzeczypospo· 
litej pr.zy;ął w środę po połud· 
aiu szefa Obozu Zjednocunia 
tłarodowego gen. St. Skwar­
~kiego. 

, Gofi · IGl!Wdci 
· w Warsziwie 

, it)'G:A. • Ofic!diUe ~ko'1tuniku· 
8, j~. dttia 17 styC%ńia łotewski 
1111niSter l~ansów Ekis ~­
!Izie :do· W ~rszawv. 

. . 
· . Ila stron1cr· 5:;.1 ei 
1elnl t11bel• loterii 

Jednocześnie późnym wieczo-
rem odbyli oddzielną naradę mi 
nistl'owie socjalistyczni. W cią­
ttu nocy· zawiadomiono człon­
ków g~binetu o zwołaniu na go­
dzinę 10 rano nagłego posiedze­
nia Rady Ministrów . 

W kuluarach parlamentar­
nych nagłe zw-0łanie Rady Mi· 
nistr6w po~raktowane zostało 
jako oznaka zbliżającego się kry 
zysu gabinetowe.go. 

Z krąil\cych w kołach parla­
męntamycb informacyj wynika. 
że ostatni powatny spadek fran 
ka w n<>lowaniach teroń.npwycb 
w'yfw0r,zył dla ministra Finaq· 
sów niezwytle trtidną sytuacię 
ta.k1 te na konkrencji z premie 
rerp · min. Bonnet ·oświadczyć 
miał kategorycznie, Ż!ll w atmo­
sferze zatarjf ów ~ołecznych 
nie m-oże wykonywać skutecz-
nie swe(!o zadania. · 

·Zdemaskowan~e ·morderców 
braci Cnlo I N2Uo Rossem 

PĄRYż~ Minister spraw we- Etoile. 
wnętrzn'ych Dormoy oświadczył Zabójców miało być czterech. 
wieczMem przedstawicielom Trzej z nich są zna.ni. Nazywa­
prasy, co nastęou;e: Po 7 mie- ją się oni: Filliol. · Jakubicz i 
aiącach doehodzęń i poszuk!· Ptiireux. Policja poszukuje 
•an „Surete Nationale" nabra· czwartego. Filliol, czynny c:zło­
ła przekonania, ze zabójcy bra • nek „Białych Kapturów'' ukry 
-ei Carlo i Nello Rosselli,' któ· wa się od kilku mies. Jakubicz 
rycb 'ciała znalezi01;10 w okoli- przebywa w więzieniu od paź­
cach Bagnoles 11 czerwca 1937 dzie.rnika. Pu.i.reux został ał'esz· 
r., byli związani z „a:ałymi towany. . 
Kapturami". or~aniz.acją terro- Zabójcy mieli :wspólnilków: 
rystyezną1 odpowiedzialną za Bouvier i Fa.uran, którzy są 
ohydny zamach w dzielnicy również aresiztowani. 

Calr powiat odcietr od świata 
· taezwJklY rezultat zasp· !nieźnrch 

5 osób zabitrch -10 rannrch 
podczas krwawel masakry · we wsi 
BIAł..OGRóD. W wiosce 0-

marska, banatu wyrboskiego 
doo.zło w południe w czasie od 
bywa;ącego się Łam jarmairku 
do wielkiej bójki, która pociąg 

nęła za sobą śmierć i ciężkie sobą bójkę w karczmie. Zajście 
poranienia kilkudziesięciu osób. przeniosło się nast~pnie na uli 

Na tli2 zadawnionych pora- cę, gdzie wkrótce wzięło w nim 
chunków 2-ch wieśniaków ł'a- udział około 500 chłopów. 
ralik i tukicz wszczęło między W rezultacie bójki, jak stwier 

------------------------- dza komunikat urzędowy. który '''SJJG" Id . o-tranc-usk1·e dodaje 'rówmeż. że żadne wzglę •li, dy polityczne nie grał1 roll w 
W ZWal<rnia ar ~·s j(b Od ział6W DOWSłaiCZJCh .zai~ciach, 5 ?sób .z?Stał.o zabi· 

t1 u . . .. ·7 tych~ 10 od.niosło ciężkie rant, 
DAMASZEK. Na granic7 sy- jakoby w listopad.zi~ ·i grudniu zaś około 30 wieśniaków lżeJ• 

ryjsko. • palestyńskiej wojska cztery samo1oty angielskie zo- sze. obrażenia. Na miejsce zał"$ć 
francuskie współpracują z an· stały powatnie uszkodzone I zjechała specjalna komisja ś eci 
gielskimi w zwalczaniu arab- przez ogień karabinowy. cza. 
skich oddziałów powstańczych. 
Francuzi ściągnęli nad granicę 
dość znaczne siły, które v. cią­
gu ostatnich dwóch tygodni już 
stoczyły z powstańcami parę 
kr.wawych utarczek. 

Dotychczas n!e udało się jed­
nak ani otoczyć, an.i rozgromić 
żadnego oddziału, gdyż Arabo­
wie umieją doskonale wyzy· 
skać teren i niepogodę, a poza 
t~ ,są uzbrojeni zupełnie no· 
wocześnie i mają pod dostat­
kiem amunicji. 

Ze źródeł arabskich podaj~; 

Delegacia wojska· niemieckiego 
przybywa z 111111 .il do t olski 

W najbliższym czasie przy­
bywa do Polski delegacja woj 
ska niemieckiego, która złoży 
rewizytę w następstwie bytno­
ści w Niemczech w. r. 1935 de 
legacji polskiej z komendantoem 
Wyższej Szkoły Wojennej gen. 
Kutrzebą na czele. 

Szefem del.egacji niemieckiej 

będzie gen. Liebmann, kamen· 
cia.nt Akademii Wojennej w 
Berlinie. 

Pobyt oficerów niemieckich 
w Polsce trwać będzie kilka 
dni i obej.mie oprócz oficjalnych 
wizyt i przyjęć zwied.zanie 
szkolnictwa wojskowoego. 

Mobilizacia w Ch~nada Za pd·zial w zaiśiiach chłopskich 
TOKIO. Z Kantonu donosz~, Skazu:a~e WJrOki SilJO\Ve 

że w. przewidy;waniu natarcia TARNOPOL. Sąd Grodzki w chłopskiego. · 
japoń&kdego tamtejsze władze Buczaczu skazał na kary 6 Za pod-0hne przestępstwa S~ 
chińskie powołały pod br-oń w.zgl. 7 miesięcy więzienia (w Grodzki w M-01I1asterzystkach 
wszystkich mężczyzn od 18 do tym ostatnim wypadku z grzyw pow. Buc.zacz 15 mieszkańców 
40 lat. ną 100 zł.) tnech oskarżonych z okolic.znych wiosek skazał na 

Ponadto zmobilizowano ko- o udział w zajściach sierpnio· kary od t roku więzienia do 6 
biety do służby pomocniczej wych w czasie t. z.w. straJku tygodni aresztu. 

----------------------------·· ---• Sąd Grodzki w Potoku Zło-CHOJNICE. Północno - zacho 
dnia część powlatu chojnickie­
go została PfZeż ostatnie śnie· 
tyce prawie zupeł.n.iie odciętą. 
od $:wiata. 

Wszystkie drogi są zasypane u I dl ., k 1· n - o" tym. pow. Buczacz skazał trzy 
i zatarasowane o~br.zymimi za r OPi a un ł o. ar•usz Ul osoby na kary 1, 6 i 1 miesiąca 
ifo':i. t~:00~~=· dJucl?'sk~ urzef nik6w Kongresu Pracown1nego w-ię.zi.erua.·.·-------
ł<>wy na tym terenie za.marł :iu W związku z kongresem pra strów gen. Sławoj Skłacikow-
pełnie. · cowniczym, pr.e.zes Rady Mini· ski zezwolił na udzielenie -urlo 

BERLIN. Minister spraw woj 
skowych Rzeszy marszałek 
,Blomberg za.wad związek mał 
żeński z panną Gruehn. ~~~~~~~~~~~~··---~--~~~~~--~----~~---· Eówna16i17s~c~~r~tym 

· Słros21rma katastrof o. budoClllana ~~~t~s~„:-~=::::: .. , 

1 ro"otnilc 101·6rl śmierć, jeden dogor1w1 w szpitalu 
PRZEMY$L. Wczoraj w go· ~ku. który ;lał za blisko stacji Jan Wityk dogorywa w szpita­

dz1nacb wieczornych zdarzyła i t:enzynowej. W F""Wnyrr mo I tu, a robotnik Kłak odniósł sze­
się w Przemyśle kata.strofa bu· 1 mencie, robo~mc y nie w.1::dząc, 1 reg ciężkich obrażeń i również 
dcwlana, która pociągnęła za te lewacy, na których spocz:y-: z_ostał odstawiony do szpitala 
sob, śmierć J~dnego z 1 obotni· wała podłoga kiosku. prowadzą powszechnego. 1, 
k6w i ciężkie poranienie dwu równi.eż pod t. zw. mur o.gnio· \ Akcję ratowniczą prowadziła 
innych. , · j W,,; podważyli je i spowodowali, miejska straż pożarna. Na, miej-

Katastrofa miała miej3.e priy runięcie muru. Robotni~y zasy• scu katastrofy władze bt~dowla 
Ul. Mniszej, ~dzie r-:>·l0lnicy pani zos~aH ~::-~em. Klemens ne i sądowe prowadzą docho· 
Dr&Cowali nad r„ebtaniem kio .Wel.s oon!Osl ,śmierć na mieiscu'.' dzeni• \ 

Najlepsze pączki tylko w · 

świadkami byli ~ancler·z Hi 
tler i generał Goenng. 

Obradr w sprawie kodeksu pr „,, 
bez udz; alu orzemvd mwt6w 

P ARYż. Zapowiedziane na środę po rz'ądu, premier Chautemps zamierza 
południu obrady w sprawie nowego' W)'korzystać to oświackzcnle 1 w 
kodeksu praćy. ro;:.poc:zęly się o godz, m.iarę rozwoju · obrad, jakie będ~ l~· 
16-ef pomimo oclmolł'Y ze strony prze- czyly się z przcdstawicie!a.nP g~n~al• 
mysfowców. nc~ konfederacji pracy, oru prlć-ł• 
Poniew~ prze.m~owc:y odmawiając stawic:ielami organizacyj pracowDI· 

udziału we wspólnych rokowaniach· z ków umysłowych, będzie informował 
pi:zedstawiciclami (!cneralnef · konle· l delegację 1m:-.mysł~w:-ów o toku 11rac 
dcracfl pracy złcźJli fednrak oś~ac!- nad u.owym kodeksem. · · 
c:ucie. li uwaze atoją. do dYSDODoii · · • · „ ~ 

·· rn1 „Krakowianka11 
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ł00.000 o . ób pobier eme vtu Q 
40.300 zabił .. d1 
DOilCłlS ~·!l&UłłO 

NOWY JORK. Statystyki To 
warzystwa Uhozpiecz-oń Podróż 
nych wyilazują, że w r. 1937 wy 
darzyło się o wiele więcej .. ka· 
.a.strof samochodowych, niz \li 

r. 1936-ym. 

,,Młodzi emeryci'' powinni pożytecznie pracować 
Sejmowa komisją. budżetowa cza to pewną stabilizacj~. Je~t : 963 zł. nic, że :iłf razie p~trzeby .paąst-

ro;zpa~rz:yła wczonj budżet e- ~<> zasługa obecnej poiityki per W obszernej dy:;;kusji ,i;ierw- wo pam1'(tać o mm b.ęd.zle. 
may~alny i zaopaLrze.ifa O•rti.z ~onfl,lnej. szy zabrał glo·s po.~. Wagner Problem. ten d~cenia cała ~-
rent in.walidzMcli i pęnsyj. Bu- Na tym o<lcinku kwiłpął ~dóry ośwladcza, tę kw9ty. po-- uroi;>a: Św1adcz~n.ia 1la rzecz tn 
dic~y te, ze zrozuiµ!ałych -·1.zglę· poprzednio kult niefachowo·$ci, :i.ad 293 ~il. zł. na emery.u~y. w;ahdow. ~oiszą we wszyst 
dów, wywołały żywą · dyskusję pro:ei~tcjonfl.lizmu1 nfodbat~twQ paps:wowę pależy jeszcze zw1ę k:iop .~~s;w~ch, Europy. o·k~~o 
Emery~ury i ~aopa'.l'zecia i·e i br'}k 0dpowiedzi;ilnosci ąwięd '.l~yą o 107 WJ. zl, bu#c!u i~ mlho:i~w złoi;yc!l ~ ~1,k.t te.~ 

fero,;rał po•s. Os~aHn podno- ły tr~umfy. Ta fałszywa polily- rent inw.alidz. Is'.n!~;'3 w:~c ra, ni~ zmn:e;.sza. Ą~Z'lw.w1ek ~H>­
sząc, źe proł>!em emery:al~y ka w dużym s:opniu przyczyni- ze;u ognnnna suma, be> I.:czą_ca :wiem ś~1~d·:zenia tę mozna 
·jes.t b:m:łzo złożqny i trudny. ła. slę do powstania nasz~j ol- p,on:id 400 tys, osób pob1er.;;.1:i- !raktowo.c Ja.ko J?~·vrno,10 ro-dza. 
Poli:ka pnyj1ła zobo·,·1;ązan!;1. brzvw:ef armii emery'.ów. ~yc:b zaopa.!:p;enie cmery~alne. JU spłatę długu, 1ed.nak ;::a (lino 
wobec emcry~ów pańs~v z>t· Obecna poltyka pq·so·nalna Mówca krytyku!e w dalszych wielki. cięta~ g.a.'unl~owy ~i:s. 
bcrczy~h. nic o'.nyr.i;::.ła jcdnn.!i prJ·;v:i.clzona we wła$·=hvy e;po- ;\vywod:i~ll po!Hykę emery:e:.t- zor[!~l1lzovr~ma.. na.!-::ży .i;-j go .o· 
te $Utn sM~d1!:owyc:h; sóh przez prcm:cra gzn. Sł\lwoj nlł, k~óra. biegnie ró4!nynu to· we6:::1 mor<J.lne1 oib;ony p:it\· 

W r. 1936 w wypadkach sa· 
nioclrnclowych rannych i zabi· 
f ych było 865.000 osób, a vi 

roku 1937 ~ liczba ta wzrosła 
do 1.040.000, w czym 40.300 za· 
b!tych. 

• WLS 

Prz:?z długi o·!:.rcs cz:i.su ~!!a S~diclk0cw~!def10 daie pclx+n rami. 1~wa. + 
te:~wttno prob!e111 cmery;~b:.y !Zw.s.rane!ę nie tylko zupeł11ego WiSzv.~:::y mówcy wskazywali .Następnie mówca i;rzcdą.a· 
i dopiero w o·s:ą.~nkh kilku la- uzd.row:en!a s:·oz.unków urzęd- na konieczność ws:rzYJllattla fa. vr : ł dane cyfr01:re budzeiu. 
tach wzię:o s:ę pol\vażn.ic- dQ za !1Lczych, a!e i zagad:nic:qia e- Ii eme!y~ów. Podno.sizo·no ko- „ . ...,,,.•e• ' 1 "li·_._, .„. 
ła.',·rfan:a tej sprawy. mery:alncgo. n!cczn<iść przekształcenia młocl W.vt Ui h W fł 'J ~Elfii 

M:>wca ws!ca.zufę, że w r. Przechodząc do cyfr budte- szych emery~ów -i przygo.:owa.- PlTTSBURG. W kopz:.Jnl wę 
1924 budtet etnery~ur wynosił tu po~. Os.!din. zaznacza, że do nio. ich do pro.duki.ywnej pr;i.- gl~ w .Harwi~k n:iot<ipił '"rybuch 

1 33 mil. 600 tys, zł. i ob~'.tn·ow.:.ł chocly tej ~ę~tj wynos.z~ 40 cy na przykład w spółdzle!czo ~kufa1,2m ktorego .zg1nQło 10 o 
1

. . 
40.244 0'3ób a w ro~tu 19W37 mil. 699 tys. a wydatki 170 ~od, wreszcie kom~s;a wypoiwie sób, 
bucltit ten wzrósł do 163 mil. mil. 010 tys, zł. Upr-a.wnfonych dz~ał~ się za równym traktowa. -----lllB!!:Ell:!=1111il:m ___________ 1111._ ___ "'! 
ił. i obefmował oikoło 92 tys. do ko'l"iys.'zm!.a 7' emerytury ze niem wszys:ldch cmcry~ów, a 
ozób. :łużby p~iis:wowcl będzie w ro przeciw fawol?'yzo"lraniu po·sz-

\Y/ rólku ub!egłym. p.r:zyrost ku przyszłym. ogółem (emeryci cz~gólnyc;h. Meksvk wysiedla żrdów 
emery~ów wyn.!ósł ;>.2,01,, a i:a cywilni i wo-jsJł:owl) %.175 O• Po wycz;!rpanłu l~s!y .ll!~w- , NOWY JORK. -. f•asa ~Y· cię im1grac:y;nęj, ma.ją naty~ 
rok pszys.zły prelun:nu·e s1~ sóh. ców z::.brał głos w1cemm:s;er nowska donosi, że wie.u Zydow miasit c·puścić lcxaj. 
przyrost emerytów .. t.~29,, za~ Wvdat1~~ na emex;rt~ ~ mo Skn.rbu proif, Gr?dy~r.:!~ udzie· 1 pobkich, .zam.icszkałych w ,Me Wielu w:~rantów tydow 
razem z :wd·owam1 1 s1ero·:a.m1 nopo1laeh J. pn:edSilęb.ol?'s,wach la'.ąc s:z;zregu wy1aśmc_1, ksyku, spodziewa su~ wy~cd- skich na l~airtach tych j~ko .n• 
przyrost ma wynieść 3.354 o- pańs~wowyc~ przewidywane p0 kró:ldej p+zcn•rie pos. , len~;1, z ktaju w najbliż;;.zej przy wód swój podało rolni~'.iwo, I 
sób. s~ na 122 mil. 253 tys . .zł. Ca- Wagner referował budżet rent s,złośei. po wylądowaniu ~1~lo się hai 

R.cferent uwa.ta, t~ w porów' ł·ość wyda~k?w wię~ na emery- inwalidzkich i pensyj. Mów~a Wysiedlenie !o ma. nastąpić dlem. . 
nanni z dawnymi lo.-&mi o;na· tury wynos1 293 mil. 946 tys. wsii:azu,je na ważkość zado.dme na &ku!ek 6w1cżo wydo.nego Poza tym prasa zydO'\'rska do .· 

n~~ inwalld:z!cicgo. Każdy o~y· rozporz(\dzcn!a. miil.!slra, któr~ 
1
• nosi,., it włli.clze. ~eksvkań~d.e 

watel który stanie w szorcgu orzeka, że wszyscy em:granc1 c:zyruą trudnośc1 nie tylko lmt· . 
aby bro.nlć gran.ie pańs·:wa tnU uprawi~!ący inny u.vró~ 11iż gnntom,. ale na~et J:wykłyJll M'nister Btck w Berlinie 

ad··11 naradq z min. Neuratham 
BERLIN. W c:łr<>di:e do Gene· o·dbył półtora.go.dzinną rozmo· 

'wy iatr;yma.ł się min. Beck w wę z min. Neurathem. Przy roz 
B~riińie ce!em odnowien.la kon mowie tej o·becp,y był równiet 
taktu ·z osobisto5ciami politycz :i.mba~ad-0r polski, Lipski. 
nymi Rzeszy. W ro~mowie poruszony :Q· 

O godz. 11.30 udał ałę min. ::;tał całokształt aktualnych ia­
Beck na Wilhe!mstrasse, gdzie gadnie~ międzynarodowych. 

PRZY PRZEZIEBIENIU, 
GRYPIE; KATARZE A 

Na n1alel wokaJfldzle ••• 

!Nalq .#eler 
czvlf: ,, Dzłe\\·czyna Jak malłoa '' 
( A.E.) Pan Leon Pępek mfe„ jak mar~enle? Cczly 1lę trzęaę z 

1zkal w Rykowie i byl kawale· oburzenia. Przecież OTUi kulęje/ 
rem. Swat uśmiechnął 1ię poblażli 

W małym miaateczku nlewie- wie. 
le Je31 rozrywek, więc pan Pę- - Co znaciy kuleje. Czy pan 
pe dotkliwie odczuwał łWq sa z nią będziesz po ślubie cho­
motność i wreszci.e p<:1stanowil dzil? Ona ma taki 'posag, le bę­
slę ołenlć. c!~iecie tylko jeździli taksówka-

W tym celu napisał list do mi. 
%ttanego w Wcuszawle swata - Ale ona jednym okiem nie 
Glaswajna; a gdy nadeszła od- widzi! Co ja mam wz(ąć za ło· 
powiedź, U pan Glaswajn ma nę? Slepą kurę'/ 
właśnie w 8We/ kolekcji dziew- - Co fQ pcznr.t szkodzi? Bę· 
~Zfl, jak marzenf e - Jł"tskniony dzle mniej widzialti pąńskie 
pan Pępek tladł w pociąg i ru• ~raki. . 
szyi do 1tolicy. - Już nie chodzi o oko! Alę 

· •• przecież ona ma garbi .....,. krzy• 
• knął rozdratnlony pan Pęnek, 

Energiczny ltDal ~acm:inżo· - No to co $lę pan dziwit-z? 
wal spotkanie pana Pępka ze Że ona ma fen Jeden leler, Ze­
ws.oomnianą panienką w pew- by kobieta nia mialti ładne/ wa­
nej kawiarni - i spo.~ojnie ciep dy, to by musiała bye bogiąią. 
kat w domu na wynik. Zdenerwowany pan Pepek u-

Ja!:oi po upływie godziny derzył laską w szybę, która o­
przy/t!cial bardzo roigorqczko- r::zywiścle pękła. 
wany r-an Pępek i krzyknął: - Zaby szyba nie Mkf a, to fa 

- Co to airr ma znaczyć, pa- bym pę,kł - wyjaśniał pan Pę­
nle Gla$WQ/n? Na to mi pan ka ""k na rozpra!!lie. - Ja$ZCZr'! ni 
za1t?i przyjechać do Warszawy? ~dy u1 iyciu n{e byfrm fnhi zfy. 

To ma być fa umr„zr,rw~T·a 1 ,r.,..~1 r''-"l'!ff pana P@ką nn 3 
oiekno8ć? To ma lwć dzlewcze dni Ql'eszlu. : · · 

s4 mieć ~łębo·kie przfświa.dcze ten, ktory pod~i na swe, kar· żydowskim turys1.om, 

Ius ria i We1rr Siadem 
skonlr~luia swój stosunek do Ligi N1radóJ1 

BUDAPESZT. Po takończl'.· J o~w;ad~ają, że Liga Na.rodów Przedstawiciele trzech · rz8jd6" 
niu konfor~nc;i bud:ipeszteń· nie m:Jżt:l -i nie powin~a. • mi~ć uważają za. koni~czno. szyblq 
skic), w której brali udział ch~rakteru ugrupowania Jdco.o rc:ilizację tej zasady_._ . . 
pr:r;idsb.wiciele Włoch, Austrii gic;nego. W tym wypa~ku Ą~p Pr~edstawiciele Włoch i Ai 
i Węgier, o·gloszo,n·o wspó~ną stria i Węgry za~trzega;" sobi.z strii oświądczyli, it rządy M 
cie!tl~raeję, której główne mo- poiid.anie _ ponown~lllU .zbadaniu ś}ędzĄ z wielkim zaintercsowa„ 
metr~y ~ą no.stępuJ'\02: swyGh stosunków z Ligą Naro nieJll rozwój stosunków pomię: 

Przedstawiciele Au:itrii i dąw. _ diy Węgrami a Rumu.nil\ .. S~ 
Węg:er potwierdzili sw~ wyraź P.rz;~d.st~w~ciE:~e Wło-ch i Ąll one . zdania, t~ zad~walniaia.C'J 
nie c·pozycy;ne 5fanow.~ko wo strh P'<?·1.w1erdz~.ą pion~wnje, 1ż wyn!k. rokowan wę.g1enk.o - n 
bee kon1uniimu i powitali i rządy ich uzna;ą zupe~n'l róv1r· muńsk1ch przyczynlłby s:ę po· 
sympatią włosko • niemiecko· no·~~ra'wnien~a. Węg!e~ w dzie I ważnie d_o konsolid~~i! p<lkar,a 
Japoński pakt antykominternow dz191e zbro;en wo1sftowych. w Europ1e naddunaJ$KleJ. 
ski, który "Oiywio:qy jest t~i 
samymi zasadami. Potw1erdzili 
oni SWł\ de::yz;ę zwalczania 
ws.z:lldmi svrym.i s~łami propa• 
ga.ndy komunistycznej tW swych 
kraja.eh. 

Przedstawicięl~ Austrii i Wę 
gier zą.komunikowali repre• 
zen~a.ntowi Włoch swą 4e<:yzję 
przystąpienia do formalnego u 
znania rząciu gen. Fran co i"-foo 
leg;i'.uego rz~du h:szpańskicgo 
i wsiystkich posiadło6ci i ~o.Jo 
nil li!$~pa..ni. 

Przeds'.awicielę Ausfrii i Wę· 
g:er, przyjąwszy do wiadomości 
słuszne i p·ciważne pr:z:yczyny, 
które skłoniły rząd włoski do 
wycofania się z Ligi Narodów i 
stwierdziwszy głębokie nas~ęp­
stwa, jakie decyzja ta pocią1:i 
za sobą odnośnie składu, ce­
lów i możliwości Ligi Narodów, 

Nigdr nie Jest zapóino ~~1et!riz·!trle~~ 
c:i~J'l'lU nę. c;;horo\l• r.iłl' ek, p~cberza, wątroby, kma!cld żdl 
~iowych, zlej przemiany inałerll, na b6!, artretycmie. czy p~ 
clagrroiine. wzdęcie brz~cha, oiłb!j;a.nie się lub $kłpn.n"Oki d 
obstrukcji. - P;imłęłł!, że nl.td7 nie będzie ząióQQ, o Ili 
używa6 będdesz ziół 1:11o:zopędny::b „DlUROL"r które &llJIO 
biegają n.aQ10m.acf.r:eDiu 11~ kwasu moczowego i!llDych izilco 
dliWycb dla zdl'owia 'ubstan.cyj, utruwa;l\cvcb organ:Zlll. "' 
Dziś fHzcze kup pudełeczko &161 „DIUROL", a gdy przellt 

na~z się o dodatni><:h skutkach' ic?i cb!adania, zalecać bęth'c•z 1 ·~ 
i:najomym. Spos{lb ut. ycia na oplko wiuuu. Oryg!nalne ZIOtA nDlUROL' 
GĄSECKIBGO (z kogutkiem) eprzedaJę apteki { *la.dy apteczne. 

Porzuciła dzrec~ w doroi<e 
r1r1 ! arni matl e na 6 mes eur wretcnh 

Brajnd.la Rozencwajg, wdQW4 ZnaJa.złszy się bez śro-dków de 
;:ia której utrzymaniu z.n.a.laizło życi.,, po.cl gołym niebem, Rozet 
się pięcforo drobnych dzieci, zo cwajgowa przez długi czas 
stała wyaksm.How~ za niepła my~Uwała, jak zapcwJ1ić d:zit 
cenie komornego! · efom choćby jeden ro.i; na. dziel 

p1lżywlenle. 

Zesz11 seHe.., samobóic1 Instytucje dobro·~zynn~, d~ 
których się zwrac:..ła, nie by!i 
w $la.nie udzielić jej S't.ałęj p& 
mocy. 

Kiedy wszel•kie nad'Zieje zn· 
wlo·dły, Rozencwa;ga,~ra wz.i~b 

na:tyehm.tas·t operował łekarz dzia-ci do de.rożki i k,a.,-.::~a !ie 
szpitalny Łyczkowski, który ze. wieźć n.a Plac Pary.:ow~~ri. Tam 
~ł tętniące serc:e. oświa.dczyfa dOTo,żb.w:i·::i, że za · 

Nie~wt1klr w•111dek w szpitalu 
Wfatk2\ sen~cfę w kołach le­

karskich n.a wlleńszczyinie wy­
wg.fą:ł rz.acLko notowany w medy 
cynie wypadek„ Od op~acji minę!o jut 4 ty- ra-r. wróci i odd:ule!t dę. 

godmiie, a Aronrow :tyje i C%Uje Dciroż!.r."'JI"Z pnci.: Jdl~:,1 ~c.1,zin 
Do S1Zpiiital~ p.o>Wiatowego w 1 fiię cwaz fopiej. Należy z~na· C•::ze!tlwał M p.:ir.::ż~-ri~ę. Wrc!z 

Nieświeżu przywhzion.o mieaz- C'zyć, że konow przeciął brzyt cie z.awiózł 5 ri::dr7wr:-11~-::~1 ,i.;, 
kań:;a mi.asteozka Horod·ziej, A-I W:'\ również tchawkę i tętnice u oi do komisarl„itt . r.I1lh~ poU:i~ 
ronowa, który na tle rifopo1'Cl'ZU· rąk. o:'.<izul~ła po k:.l!;:u c!n.'..:- „h. 
mień ro·r'l~ninych prz~ciął ~ohie I Nbzwyldy fon wyp.:td"k ścią- Pod~~onię~o h clo od"1Jowie· : 
br·zytwą k!at:kę pfa-n$ewą, tehira 1 ~.a do szp~tafa, m.nóat;vo.le~rzy dzi.alno.ści i wczoT;l S'.ld-0h·ę· · 
I\ naii.tępnie o·h\11C·rzył tą s.amą którzy zamfor~:'O'\'t.:t·h SI"! n.1zc10 "'':.·wy w \Y/.n1r: .... ,.„.:~ rk:i7,'.lł R~· : 
1· ~~-,h. 1~ ~''""'"':!--~1c c·-'-r:'!.,.iior·.ryJ~"Złym !'. r·~~„:-- z p\Wkbt wi• ~-.- .... „ .. --..„.,,„ r'l 6 f'"~~r!„_;, \·.1~ 
~erca. Niedoszłe.i!o samohóke ch..e:nila naukowe!!~ · I żieni!.a z zawfaszeruem n.a 2 Jata. 
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, ez.sker ~ pro,esóvii-· pela<vi" Kruiawe z~iśda w Austrii 
I d · · · k ń · · • 1 • . Gd • k. · Dokonano l.czn1rh aretztowań . 

il e , rogą '. ro OWI ' I umow za atw1amr nasze sprawr z ans &em WIEDE~. Jak d<.lnOSIZO, z pro jeszcze z;nana. . Około 50 osób 

Odpo 'ie.di min. Becka W Komisji Spr. Zagren·cznvc · :'zfoc~ ~i:k~ ~0wf;~;;i~ z~~ z0~:1bó~l:s2J~~łoy:t.nież w 
W wyczerpującef oct,powied.zl, udzłe Min. Be.ck wypowiada si• przeciw Min. Beck zaznacza, te reakcja lanymi przez legitymistów, 'mia mieś-cie ' Villach (Karyntia), 

Jonej członkom komisji ap.raw zagra· blokom ekonamlcanym. . uwatafąc:, .żę opinii publicznej na zaga4.uienle gdań ły częśc;i0-wo charakter dość gdzie aresztowano 30 osób. 
!licznych, min. Beck :ufąl Się prz.ede fedynłę w11półpraca :r: rótnymł orga- skie po.si.;ida dwa elementy1 twór'czy powat.ny. W ll).ieście Moedling po w 
wszystkim • położe11iem Polaków za n'.zmami może dać dobre wyniki. i szkodliwy. -Picrw~a doprowadziła ć:u lerlitymistyczn:r,m zacz~ły 
granicą. Min. Beck . ośw'łetla wszech- Odnośnie do 1agadnieó emigracyj· do zrozwn.icnła w kraju ugadnienła ·· 15 J-1- do 
Stronnie to zaafadnieal• i akceatuJe nych min. Beck zaznacza; że t>towa- anorskiego i wszystkich z tvm zwią· w Gracu Ó'oszło dQ wielkiej się tworzyć poc:ho y. ~ n.o 
jego wag'ł• ·- dzoi.e są Już konkretne .rozmowy · z zanych spraw, druga . powodule na· bójki z użyciem gazów łzawią- szą 4 osoby zostały ra.nil~. A· 

rz4dem francuskim, dotyczące pew. wrotn. fale zdenerwowanla. Polska cych. Liczba„ rannych nie )est resztowano około 50 osób. 5"ri wa · Polaków nych mctlfwości w jednej ~ .koloni) 1eat państwem zorgan!zowanym i po· 
~ lrancullkich i wyraża prze}tonuie, że trafi obronić oraz zabf;i:.pieczvć swo· 

na -.•czuz'n1·e w 1U1.i°oliższym czule będzie już piógl fe mtueay. Min. Becl< odaasi wraże· 
UU • przedstawić konkretne wyaiki w tej. nie, że owa nenvov?OŚĆ n.le uwsze 

ttrzechodąc d.o szczegółowe~ roz· dzied·zinie. · · . . . -.,· ~ ' posiada swoje . źró4ło z pnlskiej tro-
ważania wyrata . przeiko:nan:e, ż• de· Powracali10 do spraw Ligi Narodów ski, z pclsl<foj!o djzenla. ale fest wv· 
klaracfe: ·polska t niemieck4 z listo- ~· Beck oświadczył, ż~ będzie ·miaJ nikłem P.rób ak.cyf ze~ętrznef dh~ 
pada nbiegłego. rokn. w. sprawach JUebawem ~Din.ość odł>7cla roimów wl!łynlęcta na .imianę kierunku pol· 
wzaf emnego traktowania mniejszości ·ze zn~czną ilotclą .m}~f.rów spraw sktej ,polltyW. 
n:i.rodowych, okał1t ak skuteczne. zagra.uicz:nycb i wynilu -11<.h pr,ze„t.~- Są dwa sposoby . pomniejszenia roli 
Rząd pclski a du.t'ł czufnolciq śle- wi Izbie. , ' · . pJLiistwa w życiu międzynarocłowym i 

c1zi, czy rząd c:zochoslowadd ł:ędzie W •k Gd • k zmniejszenia. jego znaczenia. Jedett-
smi:ll prowadził 11.icżyczllwą polity- Il 8 5Pr1Uf 8 8ft5 il to nacisk i zewnątrz, nachk silą. Na 
kę wobec Polaków tam zamłeakdych, Wrencie m!Jl. Beck _...eszedł do szczęśdc nie jest on stosowany zhvt 
gdyt to zmUQa nas do daleko idącef d l k .-~- często, bo istnieje przy tym ryzyko, 
rezcrwv polłlyCZDef wobec tego rzą- spraw t! ańsk eh, tóre t)'łe miejsca że nadziać s'ę moi.na u ba~net. Dru· 
du. Z fakt.n nalctenla Litwy do Ligi zajęły w dyskusji, l\'lów~ poświęca gł sposób, istniejący codziemiie pra• 
Narodów nie llWllY żadnych praktycz wZęc równiet tej sprawie bardzo wie· wie, to próba wpłyiii.ęcia bądź to 
aych korzyści. I nic nle :r:doluo uczy le uwag. · · : przez wprowadzenie . w błąd o-.inll 
nid C::la po!q:irzeJ!fa losu Polaków. Na wstępie stwierdza, te prawa oa- publ:cz.nej, . deiormQwanie laktó.v, 
Sowiety natomiast nie nZllAją odręb• sze w Gdańsku są elcm~utem stałym badt lnn„ dro«ą - na zasadnicze wy 

f J • d f I dn ści I nienaruszalnym. żaden rząd · polski "' ..,...... "' . .1 nt: tu tury naro owe f,rup u o nie może inaczef rozumować. Sprawa tyczne' jakie sobie . świadomie rzą"' 
co na. pewno n.le ułatwia stosunków z gdąńska Jest w istocie bardzo złożo~ pllńst~a naszego za aprobatą opinii 
nlmL aL Nic Jednak nie upowatnia d1l polskłeJ cbral. 

stwierdzenia jakoby na.Stąpily jakieś Te cłrogl eę bardz~ r6tnorodne. Emigracja żmłany na naszą niekorzyść. Czasami fest to d.ro~a 1nte.rel56w. czii-
Ml.nlstcr oświadcza fź m!ino trud· ·iem fest. to droga dGktryn, a czi:sam 

Następnie mln. Beck pn:echodzl do ności załatwiono wlde zagac.'Dld o fest to droga eb.na p~i po pro.tu. 
zagadnienia emigracyµ.ego oraz mię- picr'W"'~orzędnym maczen!u. Bronimy Pozwolę sobie ~a!'p2lowac do p~ów, 
dzynarodow~J WEpólpiacy ekonomie!!· i będziemy brolJ.ić naszych lnteresów lak~ ~m:edstaW!ctell izb, żeby ze­
naf. Mówca pnypcmlna misję pre• gospodarczych, ale odnosimy dę z chCJeli dobrze p:itrzeć na palce lu­
mier:t ...-an Zec;landa I ołwładcza, że pehią życzllwośclę I z pełnym ~roz.u· dzlom siejącym akrmy - także alar· 
z wieloma bmymł mężami słaJlu po- mieniem dą spraw . gcą>o!larczych sa· my w sprawaeh gdańskich. 
zostaje w stałym kontakcie w tel snra melfo Gdań&k.tt. Bez &kar~, proeerów Ko6cząc min. Beok zwraca się do 
wis. Isblleją próby u~ienia blo· I apelacyf w Lidie Nli.rodów oraz Ha- , członków komisji z 11p~lem. o pomoc 
Uw państw sihiych fhil!llSowo I prze· dze ale drcstą rokowiUi J umów za· orzt:r: pcpude wyslłkow Min. Spraw 
m15ID'Wych w.u pdstw tolnlczych. l&twłamy nasze sprawy z .Gdańskiem. Zagrenicz.nych. , 

Zamachowe · m-grozi śmierł 
Nuwe rewelade 111 sprawie zl~acllów bombowrch ·„w Parviu 

P ARYż. : Dzienniki paryskie skarżenia pod aehe.sem panów: 
przepełnione są szczegółami -a- Menetier, Moreau de. La Meu­
fery„ „Białych Kapturów" a ze i Deloncle, głównych prze­
prz.ecie wszystkim szczegółami wódcó'! · C;S.A.R., . .P!11:ebywęj';ł­
śledztwa w sprawie zamachów cych j~ poltora mJe~ąca w wlę 
bombowych. na p~11cu G~iaz.dy. z.eniu. . :1 

Dowodem· por~z~ła opinii Inżynie~owie ·Lacuty i Vogel 

się m. in. topielcem,. znalezio· 
nym w rzece w pobliżu Na.ncyj 
a którym, jak ustalono, okazał 
się miejscowy działacz prawico 
wy. 

Panują przypuszczenia, że to 
piewi;:, którego uznano swe.go 
czasu za samobójcę, padł of1a· 
rą tajnego sądu kapturowego 
~e strony organizacji terrory· 
stycznych. 

obet oś1i Stalina :: 
" . ·_..· :;ot\varc;e seśii radr Z.S.R.R. . .. - " 

\Vczoraj o 4odz. 16-ej w saił pała-1 clwóch fego zastęp~ow •ltodemfb ł..y• 
cu kremlowskiego nątąp!ło otwarcie s-ie.oko i mało ~~go deputowanego 
plerwfzef a~Ji IUdy Związku w ~bee- Uzbek.Ista.nu niejakiego SeglzbajeWBt 
ności członków n:ądu, biu.ra politycz.. po czym uchwdono reauland.n. 
nego partu i dygni~zy partyjnych Sprawy po-rządku chlenae'o I ko,· 
nie wchodz,cych. of1cµi.In!e w skłł1d misyj załatwiono w drodze aklałnacil. 
rządu ani biura, Jak Dymitrow, Chru· Nikt nie sk~dal ż;i.dnych 1"1-11ttwnio­
szczow i Bułganin. Lota dyplomatycz sków I nikt nie :u:.1-ierał ,slosn w spr& 
na i pr~~wa zapełnione. wie żadnego z punldów. 'Wszts9 de· 

Zjawienie się St&.. na c:ule rzą- putowani glosawali jednomyśl:µe. · 
du i dygnitarzy pa.rty1nych zostało I . 
powlł!me owacjami. po czym pler- Picrwue poslecb;enie trwał~ godzi• 
wszą -sesfę otworzył na.lsfarszy wie· 1 nę, :r: czego około 2~ _ mlout zajęły 
klem deputowany .akad<>mJk B„-:h, <>wacje, 

Następnie · Wybrano przewodn.1czą· Sesja zosbla odrouona do ~art-
cego Jzby_ w 0&0bie Andrejew11 1 · ku do go.dz. U ra.no. . . 

Policja. na konferentii paslor6w .· 

lednego uas1ora. ares1tow3no 
BERLIN. Władze policy;ne G~stapo, zatrzymu!ąc: w~sl· 

rozwiązały konterencję rady kich uczestąikó~. 
braickie) {J}ruderrat) Bekentnis 
skirche, zwołaną do Berlina w Po ustaleniu personą.Hi w~y 
dzielnicy Dahlem. Na konferen stkich, z wyjątkiem jednego, 
cję p_rzybył? 28 past~rów ber· .zwolniono. W ~eszcie P.oz~taf 
hńsk1ch 1 zamie,scowych. icden z pastorow bęrl~skich, 
Wkrótce po rozpoczęciu obradl który już po raz trzeci pozba­
na salę wkroczyli ' urzędnicy wiany. je~t wolno$~i. 

Za wierni! śt f . roi a lnośc 
otrv,?ał p~emler Goering od ka11clerza ·o!e"<nr o„ra1 ~ · 

BERLIN. N~zmieckie biuro in Goeringowi obraz, przedst~wi.a -
formacyjn~ podaje, że ,kaJ.1.clerz ją~y d.zie'Yczynę w stroju. tQ]'- ; 
Rzeszy HiUer przybył w połu śhwsk1m · z sokolem. pęd.z a · ~ 
dnie w towarzystwie szefa pl'a Hansa Makarta z połowy 19 
spwego Rzesz,y o;etrfcha . do wieku. . •. 
m1aszkania prenil~ra Goeringa, Dziękując za życzenia· i c:iar, 
aby mu, jako swo:emu wierne· pr0emier G-0ering wygłosił prze 
mu współpracownikowi, osohi· mówienie, w którym podkreślił 
ście złożyć tyczenia. wiernośł i lofalność, cećhującą 

Jako dar wręczył kanclerz wspópracowników kancl~za. 

francuskiej sprawą zamachów zostali postawieni- ołfc!alnie w 
bombowy~ą ~ demonstracje, stan oskarżenia poci zarzutem 
które odbyły się rano na dwor zniszc~nia budynków, co po. 
cu Liońskim. Publiczność prze ciągnęło za sobą śsPięrć dwóch 
ważnie robotnicza1 demonstro- osób oraz zabójstwa .z premedy 
wata przeciwko dwum głów- tacją. . 
nym oskarżonym w sprawie za Okarżonym grozi więc kara 
machów, bombowych intynie· funierci, chyba że . w stosunku 
rom Lacuty i Vogl<>wi, których do inż. Lacuty, )dóry wyjawił 
dostawiono z Clermont Ferranci wszystkie szcze·gćiły zamachu, 
do więz!e~ia pa.rv.skiego. O~u zostanie zastosówa.nę ~łagod-ze 

Szailea zuchwałrch I , rroristów 
oskarżonych ·musiała qroruć nie kary. . 
przed wzburzonym Uumem licz Inż. Lacuty wybrał sobie ia-
na eskorta policji. ko obrońcę adwokata deputo-

$1ed.ztwo T.t' sprawie zama· wanego prawicowego Xavier 
chów bombowych nie przy.nic.- Vallat, który jest ,ju.ż obrońcą 
sło od wczoraj żadnych nowych gen. Duseigneur. oraz księcia 
elementów. Pozzo di Borgo. · 
Oskarżony int. . Lacuty po· Władze bezpieczeństwa za. 

twierdził wobec sędziego śleci powiadają d~e rewelacje w 
czego w Pary:!u swe zeznania sprawie zamachów tioqibO'\vych 
złożone w Clemont Ferrand, co oraz w sprawie orgc:r1izac,fl. 
do przebiegu zamachów, jak CSAR. 
r6wniet p0twłerclzD swoje o.. Wła~e policy;ne interesują 

zmuszuła do kupęa" kiepskich owoców 
Kilku: ulicznych hancifarzy· I ogólnemu zado'woleniu · stron, 

wózkarzy trudniących się llprze po jakimś jednak czas'.e właści 
dażą owoc.ów w Warszawie, u· ciele skLepów skonstatowali, że 
tworżyło spółkę, trudniącą się dostawcy pobierają o.d nich 
dostawą ·owoców do sklepów. większe kwoty, niż się należy 
Ponieważ wózkarze ci korzysta za dostarczony towar. 
li z wygodnych kredytów i do Kupcy zaczęli reklamować i 
starczali towar równi•aż na do- wówczas rozpoczęło się dla nieb 
godnych warunkach, więc sze· prawci.ziwe piekło, wózkarze 
reg pomniejszych sklepów owo bowiem ani słuchać nie chcieli 
cowych chętnie korzystało z iakichkolwiek r,eklamacyj i do 
usług spółki. magali się wypłacenia takich 
Początkowo i~teresy szły ku sum, jakie sami tądali. 

Gdy który z kupców odma· 
wiał zapłaty, cała szajka nacho 
cl.ziła jego sklep, urządzała mu 
awantury, a nawet turbowała 
opornego. Terroryzowani kup­
cy musieli nie tylko przepłaca,; 
ale nie mogli 'law.at zmieni~ · do 
stawców, gdyż szajka wózka­
rzy groziła im dalszymi, ostrzęj 
szymi represjami. 

Wreszcie jeden z ciemiężo· 
nych kupców, któremu terrory 
ści zdemolowali sklep, zawiadQ 
mił polic;ę. 

••f •- · f•""" -, „ d - t b ,.,,. - •,,. „ h Obecnie prowadz<>ne jest e· „ n. ·-o ... un -ac1 1e neqo z pans H' a -ans„1c nerg:czne dochodzenie. Mnie· 

o f i. a r a k r ~ I a. ,, h o c h s z I a p I e r ó (IJ" !~;::;~~~;:;;:~ 
Oszust zawarł z ni1nlstrem· umowę na budowę kilkunastu wa nie taje prawa do 

m~stó.w . k~lejowych l.; wy_łµdził krociowe s11my zasiłku chorobowego 
Do Warszawy przyjechał w rektora koncern~". _ . były -z takim rozmachem i zna 

ubiegłym tygodniu z Bukaresz· Wyniki baóań okazały się re lomością rzeczy, że nikt n.ie po 
tu i zatrzymał się w jednym z welacyjne. Stwierdżono, że dejrzewał w Poważnym „dyrck 
pierwszorzę.~ych hoteli niejaki Sz.ermański jest jednym z naj- torze„ zuchwałego oszusta. 
Aron Szermański, podający się grOźn~ejszycb hocbsztapleirów . Perłą wystąpień hochsztaple 
za dyrektora koncernu bałkań- międzynarodowych, wielokrot ra była ,transakcja, jaką zawarł 
sklcb fabryk metalowych. nie karany za niezliczone oszu I z min'.s(.rem komunikacji Jedne 

Rzekomy dyrektor na.wiązał stwa. . . go z p21ństewek bałkańsk;1ch. 
kontakt z sz.eregiem przedsię· Spe;alnością Szermańskiego Szenna1iski pOdjął się budo-
biorstw w Warszawie i Katowi był... ciężki przemysł. ObQ.~rzo wy ' kilkunastu most6w ko!ejo­
cach. .Rozmowy dotyczyły na· ny doskonałą prE;zencją, wy· wycb,· bifąc swoją niską ofertą 
bycia więks·zej ilotci surowców.] mowny i władający sześcioma wszelką .kcnkurenc:ę. Należ. 

O pertraktacjach tych dow!e językami oszust potrafił bez ność ~a wykonanie budowy mo 
działa się policja i na wszelki trudu wzbudzać zaufanie .swycl:i stów :miała być spłac<>na w cią 
.-ypade~ zaieła sie osobą. „dv ofiar. Jego interesy tr~k.to~ane gu SO?at,. ministerstwo miało ie 

ci'yniie opłacać na razie ko.szty 
robodzny i zwózki materia­
łów. Na po~zet tych kosztów 
Sz.arma.ński zdołał wyłudzić kro 
ciow~ sumy i zbiegł za granicę. 

Aferzysta ma żolD.ę we Fran• 
cji i wszy.stki.e sumy, uzyska.ne 
z oszukań9zego procederu skła 
da w bankach europej„kieh na 
jej imię. 

Wreszc.iie zapragnął przepro· 
wadizić w Polsce kilka „korzy 
stnych" interesów, dzlęki jed­
nak czujności nas~ej policii zo 
stał aresztow~y. · 

Czy usiłowanie samobójstwa. 
którego następstwem . jęst ka· 
lectwo lub choroba uprawnia u· 
bezpieczonego do otrzymywa· 
nia zasiłku chorobowego? 
- W interesującej tej kwestii; 
Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych wyjaśnia, że choToba spo­
wodowana usiłowaniem samo­
bójstwa nie uprawnia do otrzy· 
mywania zasiłku chorobowęgo. 

~ZYTAJCIE 

llNO:WEGO SPORTO.W.CA„ 



Nr 1' Str. ·S 

. Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami . 

co· b9m zrobił, gd9b9m z~s a min·strem 
Ąpirai do posłem, bankierem, lub ·prezydentem. mi~sta? 

,,_-=-
lllll'esołv _f(ąclk 

lr~-·-----:11;1,J 

• j „, Ś • W .nasz.ei 'a:nJciecie ubierze o łanią., ktÓry rozwinąłby, gdyby tr?1' t!clał4 nad ludźmi zaro\lkl!fący· sadę. • . · • · . • . , m:s:erzen· a pm1 o Cl hecnie głQs przedstawi~iel rze· został ivvbrany n.n~lem 'przez m1 w 1akikolwiek .s.llosób ł u~alilb~ Wszystlae męzafki, k t6r,e me ! ara- . . I . • · • • • , .• . „. > r - • norm~ ąrobk6w dó mbilinl:QD l ma· biaf ą li.li utrzymanie rodzi.DJ· - usu" 
W ł tm!llęłą., a r;p.:ąĄow1c1i.? p.~n~o rzęmtos~Q. Wówr::z.~s MłPstlby ~um wyąw1en1a, · · nąłbym z pouAL · 

p~wien ~e4z.i.a .ek 0 12· Jaa, ~ekretarz Cech~ Szewców &'() 11t1$~i matsz~kowskiej w Sej Pr11.cnifąc w ten sposób, ir.-tatl>ym się Jaltł> .• przy<:1;ynek do h~obocia - . 
, ei. ki~ nocyb ł wtnaJ.a.z;ek frofesora i J3r. Sk. w Wilńie (Straszna mie projeki nowizliza~ji 11stąwy ~=- s}1uacJl na ~u pri:cr t ro. protckc_;ę - tępiłbym bezwzglę~e 
Pił . .Y ~k~ńczony.. lJ)._ ' · przemysłowej na no.niższych .za związałbym b~oboae. . - Ili.ko przestępstwo. . _ . 

Profesor Piłb SkJrzał z du· p s· .et. L.. • l ~-· . h . ' r~· f k „ Otworzyłbym tyle szk~ aby ZA• 
• ..L! ' n.. .• . I-"- • te~o r~~~}e p _an uz;m~ sa~ac opąrty: Re orma podał OlV pewuion~ m.'.ało miejsce każde dziec• . 

mą na SWQJe auli; ,O. ~w,-a ,"fi"'!' "' • · • • „ • . ko, najp1erw w szkole pow~ce<hnef, 
pra.cową.ł jnad. sk~~ęin. Przedsta1"IClel rzemiosł• w1lensk1ego P. M~eczyaława Chę~ńslta, ę po!em Y' «red.niej, aby,.gdy ·nhnt.16 aparai11f ao DUerzema ~o~ci i . '-9 . ~ 'f blt;ralis.tka z Góry Kalwarii (ul. go będzie 'fi.Ił uczenie stę w prywat-
wreszcie Aft..'ll?at był gotów. Wy w S"ra"'ie no•ur.1 Z"'tłl us1-wr ·· orzemusJ"~ue1· K' al . ka' 3'01 • . • nef, nie .poa-zebow,!1ło ~6w. „sz.uk•ć . ~ci.k.i aótkn !I w -.... ' U M <illi'J waryis , ptsz~. protekcji' i wreszcie zapewniłbym po 
s~cqł~ drU . eni . ąć rę 47 I) Rzemlodo _ f~t ""' ł) Rzemł.&!ka. Pf~dqcegowu 49 G!lybym była ~~rem, mo:::. l ukończenie wrższych zakładów, 
ki 1a.kłe1ś osoby~ a s~łka W a. • wodem ~-czegó. lncgo o• szta,t Wżtoi' i:stny i zatfadt.Ualąceg jedy to pn;~~e W"..rysUti.m sw-~· wybitnie zdolnym l prllgnącym się a.· 
P-l!~ic!e w~ł.a W jaddin bf'l'(~tela. kt!5fy d.u>-m ~· Die czloaków ·rod.zlJay - ii!e obowią~ ła!Zs'tl s..ę 0 zrcformow~~ czpć. • ~· 
;to:pmu jest dana o.soba zakocha WOclem trud.iil się, U.Qbhu· z11fe wykupienie „łwiadactwa przemy rv tków w ten sposób. a oł~ylbyn;i ~ny na::Jsk na wycho-

• ' · je, a wię.: atrtyta11ie slę go. slO')Ycgo", jak równiłi podatek dOcbo Y płacili ci, ~tórzy !Dalą , wu!e mfodziezy - przyszłcści naro• r.a. ' 1 spocląc:zo. Egzyste"'' danego n:e. do . ' ' z czego pła:łć, bo obe::JUe naJw•ęccj ' du. W tym celu WZląłbym w mQcne 
Sto?ąi ~łosd był~ ~ć: mlc6~nfls4 ł~ Ualdafuna od smłejęt ~Rzem!cślnikcSw, któn ••tnułnia &ła::ą ci, którzy na zap~acenłe J!Oda.t· lwby .rru:!uźniono dziś wychowan!e 

chłodno, c;l~pło, gorąco, na.nuęt nogo prowadzeni& danego n:elJlłosła, Ją ~elAdników, należy kl'śle k0ntro· Je~ ~hszą ;i;:b o~ovrlć najistot· młodzic~y, aby p.""Zygotować zdrowe 
nie, pl~e:nnle ~ 4mierle~e. or~ od ~laWJ ~yslowef, z któ- low;:ć, aby· iaktyć:.zna ilość Ji:tU'udn!o- iw~ił~"Dl 0 :' ~'?~h podat· pc;f:::; dobrze wsz •5 , w · aI;:m Profe..~r Pil~ ~ł swoj wy ~=~:.~~~%:W.J:le rzz:1J!:i:;·~:: ~chby'f.~;d:f!:O: da.nym wanzta.. k~w tyęh •• c_o zasłuż}'._ll się ,„ cuys~a i dziś s.ą. stanie nasze 

1
c1r'!igt Otól, l_a· 

na!a.z~k do ręltl 1, żeby Sl':raw- ię · trzeba osiadaó ązdolnlinic d) w-11\.ie dtl ...... azJA. n b • lllU n!cpoclfagłoścl. Ojczp:ny i z;.i Nią ko ~ter! wydał~rm urządzenie, 
<lzi~ jego deiałanie wszedł ci- zawoclow ~ j ) z d lnie wi "b'v"": • -.-Y P• z 0 

1' w;l~IL Nastuuuc 'W"'..zystJdch ludzi 
1 
nby w czast" wakacji każda szkcła 

ehutko do sypta,lni.' Zona spąła. Die zawc~we ~~cfęl di. 0rie. w1::r;! r:k:i!tp„ ':!ł:!l:l:Cd.a:'j pra.::y, zarp.blalących tyle, te ledwie 
1 wysłała m~~~ na po!a dla. wyzbie-

bl
• · ł • b ' nddln.ikó <tłatn eh · a1 cl b w n! J:'h:J . e I starczy n.a ducmne utnymrude, ranla km:u::1W1 ł przcnics!cn;a &to na 

Profesor z J.ZY ~~ ezsze- płom mis: ~ Y awaza ' Y~ i 
1 

Y. a ·~~ • ąu ~~~rzów Wszystkie mofe siły ~erowała· n11!bliższc drogL Z kamienia tego lul· 
b$tnle do łóżka "i przyłqtył dni I 2) Wmysilde biły rz-.idlalcze :fle~'!iY ezkcdu OZJ' dl uw=z: Ja ' bym, &:by Zllłlewiµ6 ludł;icm pra.c:y załbym w cnlej Polsc$ wybudować 
tik do obncżone~G r;smieinia to- lllUSZ4 być zaicc!one młeisce ·icła zil~ J .... ~„akowot ,,.la~ ~-~ ~ <:sW a. ~tery pod~awow. e wanmki istnienia, szosy. Wtedy zająłbym się motoryza· 

Z 
• '- • • ł d , · • ' -•-~ ..-. · · , li"" ~50 " a inkDnw!ae: t) Pracę, 2) Chl~ 3) efą. ny. ntepo·n.OJem spo}'rza na ID1ł JP"ODl_ .:strzo„-..e, wydalle pu ~e Zł!-ł1J4yć 1"(::,rszta~ rii;cmicślni· Mieszkanie, 4) Op•ł ' W num r • t · d 1 strzałkę - ·- p~ez Izbę ~em!eślDiu~ l iJz.u erg• czy, pod wł.riulkłem.. i• będzie go Oto 'est c _ - • k 6ry ek minł . z ze .JU rze,s_:Zym a -

Strzaika. wskazywała~ :,~chi~ ~J~ _fdde eft1 łatfłeJ' bby ,"Bze-- prowt.4.ził m!s~ cłyplomowany aara·1 sfor s:~ataf:"yrf:f:' ur~czJis~ć. • szy ciąg VlyttlUrZ.~Ó ank1efowych. 
,
1 ---~ mlclliaic:ae, lfd ri"'1łdblicy, poSieda· chnn~k włdcic.ieta "firJny. • Gdybym był4 . posłem w obecn I . 

no • - ••• _ ... „ ...... f11cy karty rzpildlalcze, a IJtóryą W Wlym 1'FJPadhu pr::edmioty da· s 1 ... ł to t ·1 b ł ekym 1 

- Nic · dziwnego.„ - wes~- brak dnlo1n6w usłstmiwskich -;-- po neJ branży l:Dcif~ by~ sprzedaw~e ~~ ord::':ql':;t:~ze'Jnn': ra~ ' I SOK MNISZKA 
chnąl zmartwiony prQ<fesf)!' - "Iaal do~ P~ lzb4 Rzem.idlni„ tylko wyrobu fabry=nego. ~kpy b włedliwa oru; o zarządzeniu n-oich 

1 LEKARSKIEGO 
Prz~ dwa la.ta byl2tll zajęty tyl :U ~oacz~en 1=:.,.~s:;o.;; !:': hf:Ji!':J. posf.aW ,,&wi~ WJl>'?fó~. 11 ko wyl)a;laztkieni i ~edbywa· dyplomem ~tr:} SO zł. 7) D·cnif-"'-'..:. dz • O ile _by ten ~s~k nie ~es:i:edł_ , . .znakomicie r:eguluje trawi~ie. 
ł T 

,__ . _.. „, „ __ , _ _._..._ ·~ .._,, prowa ący war to &łl'zyłahym m"ndat. DiGl chc~-
em tonę. 1'Zeoa. to ~FaWl--. ' ,p1-~:"'MQl.QM . ry .poef .... dyplom s&taty ~ org&Wzufit alę wCe bra6 darmo pieniędzy $ł::ncwłący~h I ezwonny Sok Czosntt 

•,,.• cze1-ę_.czy. mołe •ZJ*u dyplom ml chy bradowe, ~lórym Dłdę.fe sł• pd własność uroda l Pań5twa. · °" 
Nua •Jutrz 9'1r<)fe!JO!' Piłka był stn:oww!d po p~e,aracow1uała • m!· ne prawa zawodowe. Z cechów bran• zalecany pny kasztu i katarach 

"' • . ' •trza •yplomąaae,to 3 lat. I clop!~ l~OW}'l:h hro~ słę Zwięzt;k Cechów. Usunc·erie bezrobo a·a wyi\~WO cqa SWQJel t.ony. .~ po of.ąJllllUl!l!I dJPlomu mtstm>Wakle Zwlęzek !bemfril.nlk6w, f3lro 1>1'1f•· i drói oddechowych. 
ty. · • · 1 fo mote otwon1~ warsztat umołst- Dizaefa zb~ Po"hden dikwiclo· s _„ Pocałował l. • na ·.:1...:-c .1_ob-, llJ• •d lit- P. Stanisław KlopKh z Otwo przllQa!: w Aptekach i Drcgeriach " .__„ 11 • ' k (W ł ) k b I Maglattir E. GOBIEC, Warszawa, 

:;o,~~da;:1~taif!ł: Dl ·li bile, szkalr i katle[e ~?:aża ;:~c~ ~ S~0:.5~U ~ Miodowa l4. 
te ślicmie wy~ląda, a na obiad FI„ • 'I I . I nistras przyszedł do domu z duż-fm pu cD CZra IR a Dl SłlROW~S'lfU m nfstra o Pl~zym moim. zada- DOBRE DZIBCI 
dłem ciastek. P. Ossowski . M!eczydaw z klcti pojazdów inechanłcznyc:ti. !'!i:J.zt;~;::~~~Ósi - Czy twoje dzieci opieku·· 
, - To dla cietie kochanie! - W~sz~wy (Póruka 114 m. 41}, 6! Emerytów pozbawiłbym wsznt· bym do Se!mn pr~Jekt a· ją się tobą w c:zasie choroby? 
powiedział zdziwionej tna.łtoQ.ce bezrobotny taki kreśli prodram • k1c: tbuayeh tró4eł dochod11 po~ e· s!awy o rewizji zatrudn!e· -O tak, opłacają za mnie 

,w; 1 t..! ł d 1') G„ '-- t" -•-~ · m~ry ur4. - n!a w posz-e<ł6'-ych -.1-1 h, b prem1'ę ub"'zp1'e,..„e„ :owA n• .;.,. 

CiastkaB wi~ooznte. · trochę pod • !::f p~;a:31::~·~~~ Y 
0 

4 ~ cie. \ 
,_ \:Ft_ em, te. urn~. s o ycze.. 48 "..'..":!~ •-~os1~ 'wuu• 7) Roźtacsylbym kontzoJę i to ~OJl· i WQlno było ";aj;n:,ać tik"' nJ:dn a Y . „ ""' .... „ ... "• 
lllOJtły. Q"::tem teJ nocy, g Y •• dO załatwienia byłaby 

:.°~~ ś:1=1 i:.T!=~. ~s:. ~~la -~~~~:;cr:i;ci:~.:ri: Zna nr przem11slow·1ec osk r • on·· r zówka w a.?U~~łe · w&ka-,;ywała ~da . w kraJa .-szym 9ąmY. tak wie-
.i... • _... • ł „ 141. lecs • r6W11ie wi~ee opłakq:nzi 
•wplc:ul uClep () • stanie. - ' 

Powodzenie ••;ierwszycli Jtro- stł~ !k~t=~~eh.,!: O DBdUzyCJO 08 Szkodę Spółki . 
ków dodało otuchy profesorowi włększ:enfe ilości szkół (budowa), o- Wcz~aj na wokandzi~ ~ądu firmy na kwotę przeszło milio· U firmie groz. ił nadzór S"dowy. 
Piłce. Nazajutrz kupił żorue tą- !ki_ poclwolłb:rni pc;t'S~el ~:iyc:le~· Okręg~wcgo w Warszawie zna- :ia zło:ych, us '. ąµiła swemu bra- Właścic:ele spół~i akcyjnei 
zin iedwa.bnych pończoi:;h i za~ 3) Dozhr-otlbym Ann!ę na l'łdzie l la~ła się sprawa zna.nego w &fe Lu z tej wierzytelności 500.000 wnidli skargę do prokura~ora. 
prosił ją do kina. · · am~a aa równi z bulyml sąoeara11'"a; rach ~aµsowych przemysłow- ;;ło:ych. · Wczorajszej rozprawie prze-
. IO~ i pończochy zrobiły swo ..u4)siid:~ym karlele w całym ca Maurycego ~cdza, oskarżo· Pobrana przez p. Hertza kwo ·,•lC'dniczył sędzia Wiszniewski. 
1e. Tei nocy strozałk.a ~pairattt tc<!o tłowa ca.:zeniu. · , nc~o 0 na.d~yc·e .zat;!ani; ~~ ·.a została cd„kana z tej wie· Obl"onę oskarżonego przemy· 
do mierzenia miłości wskazywa S. ZmniefAyłbym poclaUd od waiel u:kodę społld akcyiner „Wiek · •zyte!nośd.. Wprawdzie długi ::łowca wno,sili adwokaci No-
la, ze tona jest zakoohaina „go· , W_ śwleae aktu .osk.~~żcn!a Spółki „Wkk" zmn!e:Szyły się, ··.rc.d,•1.rorski, Rudziński i Lent. 
rl\co11• RAD•O okoh~P;oścl J>TzedsLaw1a1ą s1.ę "o jednak wyoofan:e tak znacz· W charakterze świadków ze„ 

Pro·!esor zacierał ręce 't zado następu;ąoo: nej kwoty z · kasy WPłynęło, iż znawali potentaci świa fa han• 
wolenia. Nie przypuszoza.J: n.a• PIĄTElt, Ił lllJcmia 1938 r. Maurycy Hertz był od roku fabryka znalazła się bez środ· dlowego, m in. re>d.zina Poznań·' 
wet, te Wit łatwą będzie mćgł War::zawa J ~) 1339 m. 1918 jednoosobowy~ zarządcą ~:ów obro~owych i każdej chwi· I skich. ' · · 
na nowo rodanyć miło§ć w ser 6.l5 Pidń1 Kiedy ranńc wsta!ą zo· $polki Akcyjnei Przemysłu Ce· 
CU małtonkł. . rze. 6.fO G.imna~tyka. 6.40 (płyty}. 7.00 mentowę~o .,Wiek". W lata<:. h 

D~iennik porurit· 7.t'S Muzyka (pły· • ·' 
Był c;ori:.z czulszy, coraz bar · \yl. s.ao Ąuclr'cia dl~ szkqŁ 11.15 A~d. ·o-d 1930 o 193~ r: lier!z pob!ał 

dziej nadslta.kujRcy i z tygodnia dla Qkół, 11.40 'Ade z óper Czaj.l(Qw z ka·sy 521.914 fł; za które na.­
na tydmed strzałka W'Sika-iywaJ4 11~łeto (płyty). t?.03 Audycja połud· był akcje zarzą~anej przez sie-

H I G I E N A - T O Z D R O w· I E 
.. • .c 'ł ś' ł l)lowa. 15~0 Wmlomo•ct gosppd~r- p , co„az wyt..szy sto~eu mi o C:: • cze. 15.45 .,Bodek • ~uha" _ opowią bię f4'nty. onie\vę.t siootra p. 

Po dwóch tyitocbuach jut by.· danie. 16.00 Rozmowa z chorymi. 16.15 Mertza, Michali~a Mar~haud, 
ło „n!lllllętnie ", po trzech·_:_ ł.ódzka orkiestra . sala®w11-. 17 ·\l? była jednocze~nie wierzycielką 

Wt.etu higienistów twierdzi, 
że jedynie maszynowa pakow· 
nia proszków daje gwarancję 
całkowitej higieny wykonania 

nych torebkach dają więc peł­
n<\ gwarancję higieny. 

Db:ijąc o własne %drowie, żą. 
dajcie pro·szków „z KOGUT· 
KIEM" w torebkach higienicz· 
nych, sypanych maszynowo i bo 
dzięki temu unikacie narażenia 
zdrowia swego. 

Płomiennie" Współczesna matkę, - pog~danb. " N • „. · d den 17.15 „Królowię chod?;11i" - ukr4ińskie 
,- o„. 1e:;~e Je no u . e słuchowisko. 17.50 Przethld "!'fdaw• 

nie - cieszył s1ę prołe..."'O!t - a nićtw. 18.tO Melodie filmowe (płyty). 
tona będ'Zfo we mńie zakocJ::i,ana tS.35 Audytja dla wał. 19.00 Po· 

11~m.iertelnie'e'. . 111szechny T•l!>tf \.VyobratnJ. 19.40 lłJ~ 

I rof„ p:1.t.- tacowi! k term•zzo c:har~t~styczne (pJfty). 
, P: .u:ir 1µ\4 pos . ~ 7.0.00 Koncert 1ynuoitle%1ly w '7'k· 

PIĆ tome oo~ kosztownego. N~ Or~Cłtry FilhafJ!lQ~ Wą.ruawakiej. 
przykład naseyjinik z pereł. WarszAw• U (Mokot~w) 216-S ai. 
Zebrał W3ZVst.kie SWt>ie (16ZC'Zę ~J.oo .~onccrl. ro.,.':l'ko~ f'P~rty~. 

dn~ci i kuołt • f~i0if 1~\,;~~!C:!~p~towe~ei)j)ó 
frzysizedł 4~ domu w. podaio Mti.~k( sa~Qnowa. 18.00 Sonaty forte 

słym n":'.Stroiu. planow~ Bę:eU.ovena. t9.00 Polskie"we 
- Kazill! _ zawo-fał weho· sele. 19.55 ~y"le kultµralne ·~~!icy. 

.J · '- "•-~ 'dt . ia.oo „Norwid w koresponde11c1i -
n:ząc do po111.oju - i•Ullll ·a cte sz.kic litera~. 22.ts Piosenki, 22.30 
bie nie:spo&Jankę. Mtu:y~a tane·ezna. 23.30 Muzyka µ:. 
Ąle tlikt się nie pd,ezwał. W n~czna (płyty). · 

Mglista DGIOd~ 
Maszyino"M> wykonane prosz· 

ki ,.Miitreno • Nei:vosin•• - „z 
KOGUTKIEM" w higienicz-

1an1Jie ur calrm ~raiU J · 
N~~ obsz.~ia Pt.tsld atrzyiiau- ak ochrzczono "· S11chestow 
~fo~1sp~ocł~.:1~~~ Srrau:e te bada sedlia śledczy 
"-ąiitetrycn'""' ktlhy aaddlłPll z W -·-'- XV '·- eh k . i.ikh"a. Ciepłe lale morskiego powie · rewu-.c;e . OKręggwy żeńs 1ego, pomimo nierozwiąta 
fsU aw,ydężyl~ f>.8~ 111:1.róz. sędziów śledczych przesłucha· nia poprzednie.go małżeństwa. 
Gęsta mgła unJc.m.ożUwlla ńtft iua· no duchownego prawosławne- Z Monłe Carlo donoszą. te 

sczycla AmOlot6w k!>Dlun.lkaqJnyc&. go, Wujca, który udzielił chrztu książę Radziwiłł uda s•ę w naj· 
W~stJde ~~ty odwo~~ ' paru Suchestaw. · bliższym czasie do Wiednia j 

Temper4Jur• nafwyi$;ą za.iaotowa• Wszczęcie śledztwa nastąpi· c-dwiedzi słvnnego psychia' rę, 

po1<ojaeh p..~~wał nief4d. 
Na stole leta.ł IUst. Li~ był od 

no :W"czącaf rlł,llo aa wybrietu mor• lo z następujących powodów: profesora Wajfner Jaure~ifa; la­
sJdm, ·!lei.zie wpio~ła ona ~ stopnic Ochrzczenie paru Suches'·ow ureata na<!rody Nobla. K' ... ; t>tę 

O
. . · . ciepła. N4 IC11$prowym Wierch# zan,o od ł · ~Dl clę l2!<1. zawszp•'. towuo ....;. s stop!)i, I spow owa o zawieszenie du· 'lra<fnie bowiem aby wybitny 

tOl!)v. 
nMój d.ro1ił - pisała ..:.. .Tc· 

stem z:ai1rocha'!]a ~miffiet.nie. S-t~ 
rałam się zw-al~ć tą m!łooć. 
ale ona rosła i r~sła wbrew ro~i 
l'r.l!i. f\T.;e m1>-łla.m ~"·OW:"Ć n.ad 
._ WYie~ ż ukocl>a~ą:i. 

Prółe~ąr Piłka dwa razy pn:~ J-'· ·da' P 1 M.. „..: 1 f t chownego prawosławnego przez nsychiatra sfwierdził, czy św'. a~ 
~~-ł 1:.-t. ~ po ,• ' ' spC-•IL\W'4" es " ł d l '· ' 1 · i ' • d t d • d --1 W!- ll>:f"- • lekkie przejdnienlę. Po!uwalłlce się -~ a ze rnnsys .ors <.: le osaaze· ee wo wy :- ne nie o.wno przez 
~ A jednak - mruknął ...!.. z z•chodu chmury _spowoduf41, praw· :ue w klasztorze. Wła·dze du· nsychiatrę lwowskiego, prof. 

mój apęir.a.t działa dookona~e. clopod.obtt!e dożę Oi'ady śnieżne w gó ~howne zawiadomiły jedno-cze· Domaszewfoza uznające go zu• 
Jut one~daj był w pobtlżu mp \~~~Ii__ ł ~ .P.!'dh4:1!: ' T~rn~betdnt~qra kw faie o tym fa1ccie Sl\d z uwagi l nełnie zdrowe{!o Um"dowo 
~ _....ter e Il'~ • fo 0 słc->ni 'z sn11łyr> i odch't'. ~ .., a ll:C Z ·WCS 7aWarcta prze?: ·est %<1".: "P. Z i$tolnym stanem 

N®-Oleon Sg.dek. wióra i 'u WJbnd*i! . i!Węcia Radziwiłła zwlą.zku mał je,i!o zdrowia.. ~-
• ~-· t l . „ „ ... s„ym COl'.Jll WaµllC s.ę ę Zl1l' O• -1 'ć . . d • c 

\ 
I' 



Mr.ł 

·-. . . . · Kr t4 

- mówił szeptem jegomość. - Władzio powiad.8t że 
to wcale nie jest Amerykanka, tylko ... 

.

1 

Przybyła tu do was jakaś ciotka z Ąmeryki. 

r1Eł1 ZJ.i)łAI . pok::~;;k~ ... i ;::·~: .. drnv:~.:::·~:~,::. 
co rzuca1ą bomby .•• 

. -- - Władzio opowieciział panu o tym 1 Co pan 
STAZlłSAJfłCA .P.OWIE!sc O BOHATEA&TWłE, m~wi? - dziw!ła się . Antosia .. -. A .mni~ zapowie-

mrt.o&c1 t PO,,,,.-WlcCENIU .;,.-' · . .. dział, że to m~1 pozo~t~ć w śi:1sł~1 t.a1cmn:cy .. 
· · · . D · .., ~ I -Rozum11e pant, Ja takze 1es.em. pohc,antem, 

·~ · • Taj~entu ~l!entowł. Gruszce pol~cobó :i:aohse~o~ać bll· i ' _ Ach, proszę bardzo, baró.zo proszę, _ po- tylko że z. ta'.nia.ków... . • · 
łe1 Jadzię. Ktor';to' wieczoru do m1e~zkania Saw1ck1~go. ~a· chwyciła Antosia czajnik i na-lała szklankę herba~y. A_ntcma. s~;:za.ła na ni~go wzrok1~m, kt~ry krył 
stuhno do drzwL Gdy słutąca. Antosia, otwo~~Jła. 01,Jd 1a· • • • • · • , w sobie zdz•w~enie 1 strach 1ednoczcśn:e. Pohc1ant-
ki' jegom~~ć ~apytał: cz_y to P.ani jest Antoaią Włoch? - Ja, .~uc1ł~ z boku si:-o!rz~ie na ni~z~e..neg.o Je.go- t.o było dla niej coś zupełnie naluralnego. Od razu 
...- odpow1edz;ała Antosia drtącym tłósem. . · mośc1a. N1e podobał JeJ się. Władz.o Jest o wiele · d kt t t k. N . d zapkę oci razu 

- Przysłał mnie tu nie;aki Władimir Sabakie- ładnie;szy. M:mo to przy;emni.e było z nim poroz- wta. omo, ? AI a i1'- . k1 mun ł u~, c zu . ' strachu 
wicz, - powiedział jegomość o rozczochranej bródce. mawiać. To przecież - zna·<Jmy jej Władzia, a ona li się pozndJe. b ·e (ma. kvywb u,e ~c . cke ws "CY. 

- Q Bo:iJa, - zadriała Antosia, - OO się Z nim przez cały tydzień nie ma do kogo ust otworzyć. Jej • ~i ~e SO ą CZ Oile a, cht'rak&-0 r z!„!e 
stało? Jakieś nreszczęście? pan odchodzi z samego rana <io fabryki, dzieci są dinniku. iet, k' ~akrynar i:.a, spoN· : ·.e,t _apeskuusdnz,.-e A·-: 

N' · h · · · bo. •· ł b k 1 · 1 A ki" k . · . na me a 11 Ja wszyscy... .e, o pa ... l"Ul k-; ie,gl1ec s1ę 11 re . li lk oop.:~ ~·cl ks~ o e, ~lta „~:ot i:.labz . mciz~Y b-ęc1 ~lę. po 1fesz- łosia lubi sprawy jasne, wyraźne. Pt.m'. ęta, że przed 
~po o,~yi .oshm~ - aza . pai-~ 0

. po d~a 1f ' . atl bi:' .c;~iui.,8 'ko s!e. ·A:; g~ me~ie 1 ~zy .a!:· , kilkoma laty „dowalał się" óo n:.ej osohn·:k, · który 
!!J:!l·s1a VJYiec ac w SJ>1'awie s uz weJ na y· t~ y u s1ąbz 1: ł n·1Ta JeJ,, . ;::· s.po,r~enia, gJ8 .Y I mies.zkał w sąs:.edztwie domu, w którym służyła. 
6 .., 1e z . arszawy. . . . . s!ę czeg~ o aw1-: a. eraz JU.Z . „~sia .w:e, cze o się I Spodobał ·ei· s!ę nawet. Ale gdy się dowiedziała że to Antos1 zrzedła nuna. Planowała przecieł, ze teJ tak obawtll ta „c1olka z Ameryki . . No 1 przez cały t .• k 1 ł d . t d I · k • d · I' · k kl · ·dz· d · · · • · . . . a 'n:.a poczu a o mego o samo co o cz owie a, nie z1e l, 1a zwy e,. poJ 1e o $wego narz~czooe· tydz1en me ma do kogo słowa przemow1ć. Teraz więc kt'ó ' . ł k l · t · ' · . • · t ·1 · ctz· g · uśc'ć t ł ·b ł ś • t A • k' d dł ł . k k . riego ciao po ry e J:?S wrzonam1 1 s.rup:uru, y • go, 1 pora .' o s1ę1 c·zy ma op 1 ę · s w: ę, - a u w1~ o u ntM1, 1e y p;zysza cz owie , z torym ko na zewnątrz tego nie widać, bo ubra·n:e zakrywa. 
na11Ie - me ma .go. • • • . inozna trochę pógawędz1ć. Koleżanka jej powiedziała te tak:ego na;o;ywa·ą: 
tł 1 ;-:-Kazałpanl2'hsidedek~owićc;ct~ął .- Pani już tu dłuio pracuje? - pyta niezna;o- (szpicel. I od tego czasu Antosia czuje n!echęć do 

a. e!J?gomość, we o ąc o u m. - Y m~~a iny 1eg0To~. dl .edn k • .,_ • tych ta;niaków. 
usią_:_ ProllZę bardzo proHę - Antosi~tawiła 

0 
-ł a·k .dugo, J • a me. "~dAnę 1 1u~ tu. 1>

1 
ra· Zmienia nag~ ton. Nieznajomy jegcmość. to za• , . ..• . . . c wa a ·W az ym razie, - mow1 osia wie o • · ł żał : · ż ż · · : dz. ł · · „ 

Przed nim stołek - niech ~n siada K1 y on od- ó · t . · kr f t h uwazy. u,e JU teraz, e JeiJ pow.e 1a, ·ze Jes„ r- • • m WU\ cym on em, wyc1era1ąc mo e ręce o ar uc . . t · · 1.: I · f ć. ·-
J• echał? Dopiero wczora1· wińziałam się z n'lID i nlo U . dł b . 1 ł. 'ka .. a1maK>em. zaczyna się co a • . . . • . . s1a a na rzegu swego z~ azn.ego oz .1.ut- p · . · d 1 • • dz. ł 
m1 iue mWowił o. tym. • • • d . ł Sł ·b· . kwiła wzrok w jednym pUIIlkcie na ścianie. b. -d . aćn1 ~ozuhm te, dpł~~ ... e . rbo.i:.ć1emt . ~akw~e iace·m.k so-. - czora1 sam 1eszcze nie w•ę zia. uz .a nie _ C tak t . ·te? i.e: os , nie c cę LU.2J y aim iem. :ęz ie 
drutba, moja pani ... Gdy przyszedł Cłziś do cyrkułu, ~1 o, · : ut pani:· z t · ł .„ d. b b czasy ... rzucają bomby ... po co mi to? Do~tałem pe-

k . . hm . . l - "'e me 1es , pens a nawe zupe ni... o ra, o - · . • . t ł b' kl ·1. otrzymał rozkaz od om1sarza, ie ' mu~1 ·nat.yc 1.~ci chodzą się z2 mną, jak n~t?ży. Mój pan to iZloty czło· wną s~ę p1ent~QZY! więc o worzy em e-0 1e s. ep1Af 
wy;echać·:· !o. znacz_y, że ~usi dkorlo. w;ić_ ~ebezp1e· . wiek, tylko te„. ....."' . . my~lam~ę. Powiedziałem do pan.ne~o Wkd ~a .. tak· 
cznego więzn1a do BrześCia. .. . . . . , · . . te: masz narzeczoną, co z ~ego będzie, na pohc11 źle 

- I to ma trwać dwa tygoanie?- - -miwiła . s!ę - Jylko co 1 
6 

• I · · · · płacą," otwórz i ty sklep i weź ślub ze swo;ą ..• 
Antosia. · J ie ~otna m ł'wi: 0 1k 1i Trik udał się znakomicie. Na dźwięk słowa 

- On m~i tam. zostać, aby wystąpić jaJco. świa- fekko~gomosć 0 ma yc. ~cz ac tlmueefuiął aię „ślub" oczy Antosi ~apłonęły. . . • 
dek na proces~, ktory odbędzie się w Brześciu. To .. M ż t" ·t h. t • T . b :1. k - To znaczy, ze . teraz nie Jest Jut pa.n ta;111ia· 
duży proces. • :- o c am e lS one... en pan musi y„ o- kiem 1 

A i. ł d t ~--ł-! t „_ ł Ant biec1arzem, co? . • • • • -:- c.., ca e wa ygvua:e, - wes ellllę a ~ N' . • od · . . An . - O nie Zapomniałem pani powi.edz·eć te ty1· 
lria. ~ Tak wygląda tycie policjanta .•• Gdy się po- • - · ie, co. to, to !1'1.e ..• - po~-edziała łosia ko byłe~ ni~, i że, od roku nie mr.m nic .wspólnego 
biuzemy a musi pan wiedzieć proszę pana, że. takim tonem, 1akby się czuła dotknięta. - Ze mną z tymi sprawa . T lko . Wł . . : ed ' k 1 b ·-\b c1z· h · podobne z zy ni mogA si cia z · ć Ja osz a mt. Y ze anz10 n.e ma prz e już nie dług.o cz~kać, ja ś u się od ę 1e, - c wa· . r .ee . e " ę z ~ Y • ' P~ ę P - mną tad·nych sekretów. I opowiedział mi właśnie 

lila się Antos:a czerwieniAc się n:eto przy tym kłam• . na, 01e da1ę sobie w kaszę płuc. Raz pracowałam hi··sto 1· teJ· . 1„ . A k'"' C . : · • " . . . . · · ' : · ł .® . ł . ć r ę o „c10 ce z m:?ry t • zy pa.ni w:.e, -stwie, - po ślubi.2 już on u mme ~ue. ł:ędzie pohc1a~- w Jhunym. m.eJ~cu. a .Pand zaczłą h . mnie az.1 . ~ n~- dodał cicho, - ciekaw byłbym zobaczyć, co robi ten 
tern ... Mało to innej roboty na śWte<:te? Trudno,, dzi- cac , .to _Ja mu pow:a am: s uc. a1 .n? .ty,. Jezeli nl4? gagatek?.„. 
1iaj kiedy widzimy się wszystkiego raz na tydzień... pn,:es.an1esz, opowiem zaraz two1e1 zonie. No, no, • • • 
ale~ po ślubie ..• Bęcizie mnie tak Z()S!awiał na dwa, j~k on S:ę 'przes'.raszył ..• I więcej się już w kuchni A .-bC~c~łby ,ą? pan zo.bac~łć? :-- ~ybota An!osaa.-
t t godn. ł. d · bym · glądała 01e pokazał ~ nie 01 s1ę pan - roześm1a a s:ę cie • rzy y te... a me 1a wy ..• • . c b • · ·1 b ć? · · · 

- To pani sobi.e wezmie drugiego .•• -- uśmiech· - Tylko o co tu idzie?· - podniósł się jegomość. - z!g'? ym SI' ?11~ a . 
qł się jegomość. . ' . r - Dotychczas było zupełnie dobrz~, _ ocipo- - Mow1ą przec1ez, ze te kobiety noszą bomby 

- Kiedy ja go kocham, - odpowiedziaJa z·· ża-. • ~Jiedziała. Antosia z cichym We$lclinieniem. za pazuchą. · . . . • • 
wstydzeniem Antosia, - on jest taki dla mnie ciobry. , Wstała ze. swego mi2:isca, . 2aąikn~la dr;zwi, pro- - Cha, ~ha, cha •. --: roz,2~m·ał. s;ę 1egomość,_Je· 

Jegomość o małych oczkach zaczął się rozglą· wadzące na wąski korylar.·z, i powiedziała cicho: go m~łe oczki. stały się Jeszcze mn1e,sze: - Chciał· 
dać po kuchni. Spo·;rzał przez nawpół • otwarte. _ MóJ. Władzio 1·uż w:.e... . I bym .Ją ~Jaśnie zobaczyć ... Jak to zrobić? Jestem 
drz · · d ki k t · h ·u· I J · · · • bardzo ciekaw · wt, J>1'PWa zące na wąs ory arz, 1 po c w1 za· , egomośc. ookasznął lekko i odpow1edzia.ł: z ·. b' . · h k h :1 
myślenia powiedział: . _ On Dii właśnie .opowiaciaL. _ .- . araz się z;o 1, ~iec pan pocze a c w-.ę, -

- Ach, tak zimno dziś na dworzu. Czy· można- ·-Co panu Qpo_wiedział? - Antosia była zacie- powiedzi~ła Antosia. · 
by się u pani rozgrzać szklaneczką herbaty? - ·kawiooa, oczy jej rozw:arły się. · , , , (Dalszy· ąg Jutro). 

Nolflefq. 

Przyjaciele Adrian Gromnicki 
i Muian Luczyóski zamożni. 
eleganccy młodzi.eńcy byli czę 
slymi gośćmi w domu urocze. 
Haliny Sumnickiej, która roz· 
porządzała milionowym mie­
niem. 

Halina Sumn!cka, młoda wdc 
wa, otaczana rojem adorato 
rów, odczuwała sympatię dla 
Aci.riana, ceniąc wysoko jego 
prostolini)1o§ć i humor. Podo· 
bała się jej również pewność 
sl.ehi.e, z jakll patrzał w przysz­
łość. Ale niestety, nie ma nic 
tt!epewnie;szego od przyszłości. 
:Wybuchł kryzys i minęły czasy 
beztros!d. Krach Banku Kra.jo­
wego doprowadził Adriana, po 
ważanego przemysłowca, podob 
nie jak w~elu innych do ruiny. 
. Adrian musiał przen:eść się 

w nnfo elegancką dzielnicę . i 
tam wynająć skromne mieszka 
nie. M'.mo niedostatku i nie­
dojadania, dbał on o swój wy­
gląd zewnętrzny i czekał cier­
pliw!.a na nade:ście lepszych 
czasów. Pewne'o dnia Ańrian 
otrzymał li$l od Haliny Sumni· 
ckiej. Zapraszała go do siebie 
na kolację. Młoó.a wd·owa do­
wiedziała J·ię o jego adresie od 
ie& wsp~lnego przyjaciela, Mz 
rian~ tu~sk1~go. -
Ądńan wahał s!ę ezy ma przy 

W ADr~ia. -w końcu ied· 

Przy st.ole zap~owało klo- nie opróżni kieszeni. . Nie wziął 
potliw.e .ll:lczenie. Nikt nie skarabeusza i jego słowo po­
miał pierścienia. Ale jak mógł winno wystarczyć. 
on zginąć? Po tym oświad<:zeniu w poko 

Pewna. młoda blondyna oś- ·„ · zapanowała lodQwala cisza. 
wiadczyła w końcu, że po obej Przerwał ją dop:ero . przyjacid 

nak możliwość zjedzenia dobrej rzeniu pierścienia położyła go Adńana, blady ze z~nerwowa 
kola:!i przezwyciężyła wszy.st na obrusie, obok pana Gromnic nia Mańan Łuczyński, który o­
kie skrupuły. Adri~n nałożył kiego. Aarian odparł na to z 3wiadczył, te przychyla się do 
:moking i udał . się cio aparta· prosto~ą. że rozmawiał wów- z.:ania Gromnickiego. 
:nentów pani Sumnickiej. ::zas ze swą sąsiadką i nie m:.ał Halina zdziwiona nagłym zni-

Kolac;a dobiegała konca, roz czasu podziwiać skarabeusza. kri.ęciem panów, o:worzyła 
mowa przy stole toczyła się t.y- Wszyscy zaczęli szukać pierś· ct1t.wi do małego sa~oniku i sta 
wo, rozmawian.0 0 najrozma- c:enia, ale nie mogli go znaleźć. r.~ła La progu zdumiona. Adrian 
itszych sprawach i wymieniano Zmar~w:ona Halina Sumnicka :z:afozył ręce na ramionach i ob 
wspoinnienia. Nagle jędna z pań starała się ukryć swe zdener· r?ucał wyniosłym, dumnym 
wykrzyknęła z zachwytem: wowanie i zmusiwszy się d-0 u spoj:"teniem sto;ących na prze-

CHOROBY Pl.UC 

Gruźlica płuc jes.t meubłaganll I eoo 
rocmie, nie ro-b 'ąc r6tnicy d!a pic~ 
wie.ku i stanu, ko&i mi:lony ludzi. -
Przy zwalcz:młu chcr6b plaCDyd, 
bronchita up:i-rczyweto. męcU\cego 
kaszla. trypy itp stosu;ą pp. lekazze 

DAl~AM TRIKCLAN - AGE 

który, ułatwiiaiłl:: wvdzietaniu •I\ 
p'.woci.ny, wz.m:ic.nia organizm i •amo­
poczuc: e c.h orego oraz pow' ęks-za wa• 

gę ciała i usuwa kaszeL 

- Pani Hali.no, skąd ma pani :m!echu, rzekła: ::iw mego panów. 
len wspaniały pierścień? Jesz· - Drodzy pr!!;yjacl.2le, nie - -Szanowna pani, - rzekł - Powierzam moją nędzę 
cze nigdy n:e widziałam tak ;rodźcie się. Kamerdyner z pe· :z:e spokojem - n:e chciałem za dyskrecji pani. Od dwudz'.estu 
wspaniałego kle;notu. wnością zna:dz~e pierścień. A dośćuczynić poniżającemu żą- czterech gocizin nic n1e jadłem. 

- Jest to skarabeusz, który ~eraz przejdźmy óo salonu i na daniu, któremu poddali się ci pa Chcąc z:::p~wnić sobie łutrzej· 
pochodzi z naszyjnika jecinej z :>ijmy się czarnej kawy. nowie, opróżniając kieszer.ie na szy posiłek, oc!ważyłem siq 
królowych egipskich. Pierścień ·Zakłopotani goście · przeszli x:zach . wszystkich. Niech paci wziąć to ..• 
jest talizmanem, który -mi zaw Jo dużego salonu. wyrzątizi mi tę przysługę i po- Halina n:e pozwoliła mu da· 
sze przynosi szcz~ście. - Hali· - Widziałam szepnęła jed·, zwoli mi opróżnić kiesz1<:nie tył '.mńczyć, n!e zdolna do wypo· 
na ściągnęła pierś~ień z palca i na z pań do swej sąsiadki -- że ~i:.o w ie! obecności. wfadzenia słowa, z:uzuciła ra· 
podała go swemu są.ąiadowi, któ Gromn!cki dwa razy wsunął - Pom:mo, że nie podeirze· miona na szyję Adriana. 
ry po dokładnym obejrzeniu go. -:oś do kieszeni marynarki. wam pana o nlc, zadośćuczynię Przed drzwiami buciuaru roz 
wręczył swej sąsiadce; Pierś· - Teraz sobie przypominam, ?ańskiej prośbie. legły się nag!e ożyw:one głosy. 
cień wędrował z rąk do- rąk i le r(>wnież zauważyłam ten Halina ujęła go pod ramię u Gośc:e · zakomumkowli Hali· 
budził powszechny po(iziw. .-uch odparła zagadnięta drus!a prowadziła do swego buduaru i nie, że k~merdyner znai:tzł piet 

W mi~dzyciasie nastrój z ka ze wzburzeniem. - Czy jest zamknęła za sobą drzwi. ścień w grubej wełnie dywanu. 
żdą chwilą stawał się lepszy i on całkiem zrujnowany? Opo· Adrian z zakłopotaniem spo; - Zostań! - rzekł.i Halin! 
Halina, która całkow:cie po· wiadają, że nie ma grosza przy rzał na młoó.ą kobietę, · a n:istę· do Adriana, otwiera;ąc drzwi. 
święciła się gościom, dopiero duszy„. pnLe zaczął powoli pr?ekręcać ~Vzięła pierśc:eń, przylożyła go 
po pewnym czasie zauważyła, Podczas gdy podawano ·ka· na zewnątrz puste kieszenie no Wht'}! i rzekła z uśm.iech~m. 
że nie otrzymała i powrotem wę, hrabia Baczyński z41.propo· SJ?o~ni, puste. kiesze.nie ~amiz~l - Drodzy przy!e<:icle, jako 
s~go tali~ą.ną. Prz~czekała nował panom, aby udali się . za ki t ~ ~on.:ec ·obiie kieszerue . dowód cudownej siły . tego talli 
· -,beze chwilę, • ~utęprile rze nim oo maJsgo salpnilcu i tam sn)okt·ngu. Z Je~ drżących rąk man.u, przynos:z:ąceg.o "mi szczę.i 
ł~.zęDr9~~;'1J': -; - · -. · wypr~żnili ·swoje kieszenie. On wysunęła &ię . połowa kury i ka cie, · zawiadamiam was 0 m~im 

., vu..r..y p~yjacięt., ~e ·pierwszy to, · uczynił. Ad-:-i~n wał pieczeni, które byłv zawi- bUs1,:ni ś!ubia '& .AAria.uem GrO' 
ie.t mQi pierścień? . .i~e.i.~_wuy c:.wlo rzelJ, że nięte w ch1.11tki ~n~ lmnick:inJ,. 

I , . 
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' 
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PRAWDZIWE DZIEJE SŁAWNEGO ZBOJNIKA 
DOBROCZY~Y BlE ONYCH 1 POKRZYWDZONYCH 

Było ł>o w OU.S3.ch przedwojemiyoh. · Bo.ga.ity kupiec war­
e.io:awski, Alll!-oci Olg.:ń&ki, IIJ8!był s.z:yb nia,,tlo.wy na Kaukazie 
i;rzemió:;ł O:ę tam z żo.ną i cóciką do mi~ta Graz.ny. 

Tu spo!ikało Olgińs~dch wiel'k<ire n:ies.:z:ozęście. Gras.ujący od 
pa.ru la.t w Ol!m!ky herszt handy zbójeckiej, Selim - Ch-ain, por· 
wa·ł 19h ukooha.ną jed-p:a.ozkę. Maa-tę: 

Gdy Olgińslci złożył h~.V..qwi Zlbójeokkmu tądiainy okup, 
Marla wróciła wprawdizOO d:o diornu,' ale po pa4'11 dniach uciekfa 
od rodziców. Pokochała bowiem Selim • Chana i wróciła do 
ciego, by zost:l.ć jego zooą. · 

Ponń<?'\1t~ż po~iwaiiia. po.Iiic.jd me pmyn:iiosły rezu~tatu, 
A11toni OJ.giński. prz~11v :zi:i Czeraetica (Czeo:o:eńcy - to p!e 
m!ę kau.kaski-e), poszedł w góiry, alby odaialetć swo-ją ukochaną 
jedynaczkę. 

Sellrn • Chan jes.zore jako ml.ody chłopi-ee wstał skua.ny 
na ~O lat ki:.lorlfi za t.o, że IMUhlł kindża.lem ofi~e:ra 1'l?5yjskie· 
go, k'.óry chciał wziąć pmemoc:ą piękną żonę Sem.ma. 

Selim - Chanowi udiało się jed•nak ucfoq z Sybiru w ba.r· 
4zo pomys.fowy sp.osób. (Ja:lro „niebo~yik" został wywWzi1.1· 
r;y w trunmie). Po powrocie dio s.tron rod.zd~ych pomścił 
śmierć sw0r!ei żony, którą diop'!»owaidillił do samobójstwa ja.kiś 
ofi.cer ca.rski. · 

Po tym Selim - Ch-aai ?10r>galllirrował bandę wiemyeh mu, 
!!iieu&!i-as:wnych C~!iców, któny po.s·t.aw:.Id robde za za~fa.nde 
„rozckiehć ple.n.iąd•ze boga-ozy". Porywi:.Li ludcl boga•tych. a o· 
trzyma.ny od nich okup pienlięi.ny ~walii ubogim mieslLkań· 
com gór. · 

Wysłain-e w góry ca.le od.-,ly potioji I wolska nie mogły 
schwy!·ać Selim - Chana, gdyż mies.Z\kań<:y gór ukfywaJl u si•e· 
bie sweg<i dobrQOZyńcę i Illie ohclelii ni.gdy wydać jego k.ryj(!w· 
ki. 

$miale napady Seliim - Chua gł<l\5ne były w całej Rosji, 
a nawet za granicą. 

Mi~ innymi słyniny był jego n&paid n.a kasy k<ileiowe, 
on.z n.apa.d rab1lal!kowy na pociąg pośpie!IZily Mookw.i - Baku. 

Jeden oficer C'arski, Kibirow, postanowił za wszelką cenę 
schwy!:ić Setim - Chana. By ten oel osdą.~nąć, pr.zebn.ł się za 
ub~fogo Czec:uńoa (ur()<booy oo Kaukami.e, mal dobru mowę 
Cz:cc-reńców) i w tym przebra.niiu udało mu $łę d-o«tać d'O ban· 
dy Sel.1m - ChaM.. Poizv*d sobie - jako odwatny "Czecze· 
Diec AU" - j~o całkowite za.ufaftie. 

W kitka tygodni mniej więcej pn:ed tymi wypll.dkami Se­
lim - Ch11.n przysłał do jednego ze swo!ch ludzi, do Szamana, 
jakiegoJ starca, podejrzanego o sz,piegostwo. W tej samej W$t, 

do której p~zysłano starca, przebywała le! i Ma.rta:. Marh 
poznała w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
górach, by o·dnaleźć swą jednia~-zmę. 

Staremu O!giń=klemu groziła imierć1 bo Szaman był prze· 
konany te on jest szpiegicqi. Marta. powiedziała Szarnanowi, 
te cl:-~ pom6,'l"'.ć ze starcem. 

M:i.rta powiedLiała S-tamanowi całą prawdę ł popr<11.i1a 
teby przyp.r-owa.ch:;ił do n:iej starca, jej ojca. Gdy &tarzet 
wszedł do pok-0ju, Marta wpa.dła w jego ramion.a., płacząc 
jak m:iłe dz'ecko. 

Potem długo ze sobą romiaw.iati, przy czym atary O!gid· 
ski slaral slę namówić Marlę, ale na.daremnie, żeby wróci · 
ła do dom11. 

Obecny przy tef &een~e Szaman me nie rozumiał z ioh 
rozmowy, bo mówili po polsku. W je~o umyśle powstało po· 
dejrzznie, że Marta jest w zmowie z tym starcem·ur,iegiem. 

Sz::.mttn chc.'.ał zaraz uąządzić sąd aad starym O.~ińs~im, 
ale u ws.taW:en.nictwem Marty postanow;:ł tę sprawę od.fotyt, 
at d-o przybycia Se'..:m - Chana. Do tego eu.su stan:ec miał 
prubvwać w zamkn'.ęciu u Sl!lMllana. 

Tymczasem Ki\>irow przybył do Kisłowodska. Dowie· 
dział slę tu, przypadkowo zre\lr;tą, że milioner amerykański 
John Smith zajechal do pensjonatu Niagara. 

Kibirow w towarzystwie jednęgo ze swoich ludzi ocze· 
kiwał wyjścia amerykańskiego milionera z pensjonatu.' W po­
bliżu kręcił się Esand, który miał porwać Amerykanina. Na· 
gie z pensjonatu wyszedł Amerykanin ale." w towarzystwie 
ojca Kib!rowa. · · 

Aby pokryć z.mieszanie, które go opanowało, Kibirow 
powiedział do swego towarzysza, te starzec, rozmawiający 
z Amerykaninem, jest generał-gubern~torem Michejewem 

Esand omylił się i n.miast porwać Amerykanina, porwał 
Ja konia towarzyszącego mu ojca Kibirowa. 

Od chw:Li rozmowy z ojcem Ma.rta, złamaaa na duchu. 
oczekiwała przybycia Selim - Chana. Gdy Selim • Chan pny· 
był wreszcie, powiedmała mu, te przysłany przez n.ieg:> &ta.rzec 
je&t jej ojcem. 

Selim-Chan przyprowadził . starego Olgińskiego do swojej 
sakli. do Marty, . 

Nagle do l)okoiu wpadł Kadi z okrzyk.iem: „Essand 
pr„1•·wiózł amcrvk~ń~kfo<ł„ młJ.ionera". 

Esand przywiózł do S:!lm-Chana trŁarefo Kibirowa Gdy 
Stary Kiblrow zrozumi:ił, te Selim-Chan b'.erze go za Amery· 
kan!n'\. pow1„(lział: „ja iestem Rosi~ninem". . 

Se!im • Chan odedał &tarego Klbiirowa d<i Szamana, po· 
sta.n.ow:wszy uczekać z zał.atwi~dem tej sprawy a! do po­
wrotu •. Alego". Potem n.a.stąpiła rozmowa między Selim· Cha­
nem, M:irłll i jej ojcem. 

Mada o-świ:tdczyh stanowczo, te nie odej.dzie n1.tdv nd 
s~~i.m • Chau. Sla'l"y Olgiński ułoży1 i1e do &nu w miesz:k.a· 
niu M.-u:ty, a.le gdv nanjutrz rano Selim • Chan ~edł do 
p:ikc-J··~. :.larca tam nle byfo„. 

Selim-Chan dogonił stare~o O'gińskłego, ale wziąwszy 
rd niefło słowo, :!'! nie zamclduie policji o miejscu pobytu 
S:il;m-Chana, puśc!ł go wąlno. Posłał jecliµik w ślad za nim 
Kadi',..~o. :!e~y go śledził. 

Tvm-:zasem jacyś Czeczedcy przynieśli na rękach ran· 
nego Alego. 

- To Ali? - zapytał jeszcze raiz przestrasza· 
ny i zdumiony jedno·:::ześnie Selim • Chan. - Co 
się z nim stało? Czy fyje jeszcze? 

- Jeden z tutejszych mieszkańców, jakiś drwa!, 
zna:lad ffo <lmdlałego w les·ie, prawie na skraj-u sa­
mym„ .. Tw~r-z jego pcl-rwawiona była, szczęki zwar· 
t2 m"cno„. Ktoś napadł na niego wiciocz.nie.„ 

Sel:m • Chan pndbie~ł szybko naprzeciw Cze­
czeńcom, którzy n!eśli mł-ode~o K;birowa, i zaczął 
wypvtywać drwr.la, który znalazł Alego w lesie. 

N'.sk;, hosy Cz-,..z2nbc wystąn '. ł naprzód i pada­
jĄc do nó.11 SeHm .; Cha.nowi, zaczął opowiadać, w ja· 

r 

kich okolicznościach znalazł dżigita w L2sie: 
· - Idę sobie tak ... i już prawie wydiO&zę z la­

~u.„ A tu nagle patrzę - leży czfowiek... Octy ma 
zamknięte, a cała jego twarz jest pokrwaWióna ..• 
Chociaż rany nie widać żadnej„. 

- Gdzie go położyć? - wtrądł Esand. 
- Jesteśmy przecid bHsko chaty Szama.na, 

wnieście go więc tam, -.- rozkazał Selim - Chan. -
Hm ... Co to się mogło stać z AHm? - myślał wciąż.­
Czyżby ktoś napadł na niego, albo też padł o.fiarą ja­
kiegoś nieszczęśliwego wypadlm? 

Czterej Czecz.2ńcy wnieśli Kibirowa do sakli 
Szamana i położyl·i go na wiązce siana. 

Stary Kibirow siedział w ciruglm pokoju. Słyszał 
hałas, zblifył się do drzwi i wy;rzał... 

- Hfll··· Czy ci osobnicy znów kogoś, przywie­
źli, żeby otrzymać okup za więźnia? - pokiwał sta­
rzec głową i przyjrzał się twarzy rannego. 

Selim - Chan zauważył, że stary Kihirow stoi w 
drzwiach i przygląda się omdlałemu Alemu. - Na 
tego oto dżigita cz.2kałem właśnie, - odezwał się 
do starca. - Coś się z nim stało. Gó.y tylko wr9ci 
do przytomności, pomówię z nim i uwolnię pana, pa­
nie Kibirow. 

Pokrwawiona twarz omdlałego drgnęła Y - 'V 
tej chwili ..• 

zwał się) 
- Ja s~dzę, ~e gciyby wl8,110 temtl człowieko·wi 

mocnego wiria do ust, to by to prędzej pomogło. 
- No to wlewaj, jeżeli potrafisz„. Kiedy szczęki 

ma zupelnie zwarte„. - odparł Szaman. 
- Dajcie mi na;mocniejs.zego wina, jeżeli ma• 

de wódkę, to j.2szcze lepiej„. Zobaczycie zaraz, że 
wlej~ mu to do gardła, chociaż ręce mi s·ię trzęsą„ .• 

+. Staremu Kib~rowowi szło· naturalnie o to, że· 
by jak najszybciej doprowaazić do przytomności te· 
go dżgita, · bo od tego przecież zależy jego uwol­
nien-iie .. „ 

Ale Szaman czuł się dotknięty uwagą starego 
Kibirowa i nuuknął: - Ja też dokażę tej sztuki ..• 

Ale ;Selim • Chan wtrącił się do rozmowy i po· 
wie&iał os'trym tonem: 

-Niech to zrobi ten starzec •. 
Szaman zagryzł wargi i patrzał spode łba gniew• 

tlym wzrok~m. 
- No przynieś mocnego wina, - rozkazał Se• 

lim - Chan. - Może ma$z wódkę 1 
- Nie, wóóki nie mam. 
Po chwili córka Szamana przyniosła gliniany 

dzbanek mocnego, starego wina. 
Stary Kibirow drżącymi rękoma ujął dzbanek 

z winem i zbliżył go do ust omdlałego dżigita. 
Z wielkim widać trudem nachylił się natl Ldą· 

cym i starał się rozerwać zaciśnięte zęby Ale~o. Ale 
· naciaremnie! Oba rzędy jego zębów były teraz jak· 

by zrośnięte ze sobą. 
Stary KibiMw zaczął tedy powoli wlewać wino 

do ust Leżącego poprzez szpary między zęba""J.i 

Stary Kibirow drżącymi rękoma ujął dzbanek 
z winem i zbliżył go do ust omd~ego diigita. 

Wszyscy obe-cni to zauwafyli, ale nikoip.u nie 
mogło wpaść na myśl, że to ostatnie &Iowa SeHm • 
Chana, zwrócone do starego Kibirowa, były przy­
czyną tego drgania twarzy Kibirowa ... Czfowii?k leży 
bez przytomności, ranny, więc nic ~iwnego, że od 
czasu do czasu órga nerwowo jego twarz. To jest 
zupełnie naturalny objaw. - No, Szamanie, jesteś 
przecież czymś w rodzaju nkarza„. Zabierz się no 
do Alego. · 

Szaman zaczął się krzątać koło Kibir-owa. 
Przede wszystkim obmył ciepłą wodą zakrwawtoną 
twarz Alego. 

-Hm.„ Nie widać żadnej rany ..• - zwr~ił się 
do Selim • Cha.na. - Krew mu pociekła widocżnie 
z nosa .. Wylew krwi ... Hm„. To powa~a sprawa.„. 
Trz.2ba mu wlać óo nosa kilka kropel ootrego zioła­
a wróci do pnytomn-0ści.„ • 

- A masz ty takie ziołe.? 
- Na~uralnie, Chanie. 
Szaman przynió::;ł z drugiej izby flaszltę z owczej 

skóry i zaczął powoli wlewać Kibirowi do nosa ja-
kieś ostre krople. . 

Kibirow skurczył się cały. Twarz jego wyłtrzy­
wiła się, z zaciśnię ~ych zębów wydarł się ochrypły 
pomruk, ale po· chwili leżał już znów nieruchomy,· 
milczący, jąk grób. 

- Jeż.2li te ~ropie nfo pomogły, to jego stan jest 
rz~czywiście gromy, Chanie, - i-Oświadczył Sza~an. 

Stary Kibir·ow, który przez cały czati st~ł w 
drzwiach i przyglądał się w milczęniu tej scenie1 ode· 

Nagle zaszło coś zupełnie nieoczekiwanego, co•, 
co wzbudziło dreszcz zgrozy we wszystkich obec­
nych. 

Leżą~y bez przytomności Ali skurczył się nagle 
i zwinął całe ciało, tworząc łuk w ten sposób, że 
głową dotykał prawie palców u nóg. 

I w tym staąie ciało jego wykonało skot! z jed­
nego końca pokoju w drugi i legł-01 drżąc konwulsyj· 
nie, i charcząc z cicha. 

. - Co to za choroba ?-zdz-iwił się Selim - Chan. 
- Jesicze nigdy w życiu nie widziałem c~goś po­
dopnego ... 

- To wiqać pą.daczka.„ - odezwał się stary 
łQbirow. - Co to za cporoba? Aha, już sobie przy· 
pominam, na Sybirze był jecien katorżnik, który tak­
że pokazywał tego rodzaju sztuki.„ A ja byłem prze· 
koąany, ża Ali to zdrowy chłop.„ No, panie Kibi­
row, - zwrócił się Selim - Cha.q do stareg.o Kibiro· 
wa, - co robić w takitll wypadku? Óch, zobacz­
cie - no, jak ten biedny Ali się męczył 

- Trz~ba· przeczekać, aż atak minie, - odpo­
wiedział stary Kibirow. - Nie· wolno tera:z ruszyć 
z miejsca tego n~e~zczęśliwego C?!łowieka„. 

Ali leżał napół skurczony. Co chwila p<ldrzucał 
tak silnie całe ciał.o, że aż' podłoga pod nim trzesz• 
c1!ała. Twą.rz jęgo była wykrzywiona w dz;wny, stra• 
~~!iwy grytąas. 

. - Jedno oo mnie dziwi.„ - <>świadczył st~ 
Kibjrow. - Byłem już nie raz świadkiem ataków te1 
c;:horoby. Chorzy leżą wtedy na grzbiecie, oczy wy• 
łażą im nawierzch, a z ust cieknie ;ielonkawa pia.na. 
A tu nie widzę tych wszystltich ob;awów. To jest 
wida~ inn~, niezna:na mi forma paciaczki. 

Minęło pół godziny, a All wci~ jes·zcze le!ał na 
p.pdłodze w konwulsjach. 

- Trzeba go z powrotem położyć na sianie, -
odezwał się Selim-Chan. - Nie można go przecid 
tak tu zostawić. Hm„. Dziwna choroba.„ 

- A ja bym ra.clził, teby go nie ruszać z miej­
sca, może mu się od tego jeszcze pogorszyć, - po· 
wiedział .stary Kibirow, oodając: - Panie, Selim • 
Cha.ni.2 (po raz pierwszy giaur zwracał się w ten 
sposób do Selim Chana), moja rodzina jest pew:iie 
w ogromnej rozpaczy. Jeżeli nie ma pan zamiaru 
brać ode mnie okupu, to nie<:h mi pan zwróci wol· 
ąo&ć.„. Jes~cze długo pot~a, zan·~ ten człowiiak 
pański wróci do przyt.omnaści. · 

- Nie mogę jednak pana uwolnić, dopóki nie 
rozmówię się· z tym człowiekiem! - zabrzmiał sb~ 
nowczo gło$ Selim - Chana. · „ 

Stary Kibirow znalazł się w trudnej sytuacji. Co 
robić? Jego ózieci są pewnie zrozpą.czonie. Jeden 
tylko Fiedka nie wie pewnie o tym nieszczęściu. On 
znikł przedeż nie wiadomo gdzie i rue daje znaku 
życia. 

Co począć teraz? Czekać spokojnie, aż ten, na 
dziwpą cher-0bę cierpiący Czeczeniec, wróci do przy· 
t.omności? 

Nagle stary Kibirow coś sobie przypomniał: 
- .Mam ~P?~ób, który przywróci ti2go dżigita 

do przy t-omn<>ści„„ - odezwał się óo Selim - Chana. 

malszv ~ jutrol. 
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utworzenie Mię~zvzwiqzkow. Komisji Porozumiewowczej 
Na falacb etllru. W b C T O ' li ft . y ory prezesa • • • 1 ~. • 
Radiofonizacji wsi w lowieckim Jak się dowiaduje Ag. „Echo•, 

We wsi Otolice w powiecie w dniu 15 bm. odbędą się wy· 
łowieckim, odbyło się nie da- bory prezesa Centralnego To­
wno zebranie gromadzkie, któ- warzystwa Organizacji i Kółek 
re jednomyślnie uchwaliło stu- Rolniczych. Najpoważniejszymi 
procentowe zradiofonizowanie kandydatami są: p. p. senato 
swej wioski. W związku z tym Malski i poseł Piotr Sobczyk. 
zarząd gminy przeznaczył dla Dowiadujemy się, że kandyda­
wsi 100 złotych na zakup sprzę· tura p. Piotra Sobczyka jest 
tu, a dzięki poparciu starosty mniej brana pod uwag•, a to 
Wydział Powiatowy zgodził się z tego względu, iż w swoim 
na udzieleni~ pożyczki na za„ czasie ukazała się w dzienniku 
kup odbiorników radiowych. ABC notatka, dotycząca pie· 
Pożyczka ta zostanie sciąfnię- niężnych spraw p. posła Sob· 
ta w 12 ratach. Społeczny Ko· czyka. C0prawda p. poseł Sob· 
mitet Radiofonizacji kraju przy· czyk miał zaskarżyć redakcję 
rzekł wsi Otolice również swą ABC o zniesławienie, jedna 
pomoc, udost•pniając nabycie do dnia dzisiejszego sprawa t 
odbiorników kryształowych na nie •dbyła się. 

w Piotrkowie 
W dniu 10 bm. w lokalu Ro- swoje spełnił. Ażeby jednak i 

dziny Urzędniczej w Piotrkowie nadal mógł to zadanie spełniać 
powołano do życia Międzyzwiąz- należycie musi być dobrze upo­
kową Komisję Porozumiewaw- sażony, syty i zdrowy. Tego do­
czą, jednoczącą i uzgadniającą maga się polski świat pracy nie 
poczynania naitutejszym terenie z pobndek egoistycznych, ale 
w następujących związkach pra· tego domaga się przedąwszyst­
cowników państwowych, samo- kiem POLSKA RACJA STANU. 
rządowych i prywatnych: Ten głos rozsądku w zakresie 

1) Związek Urzędników Kole- wewnętrznej polityki gospodąr-
jowych; . czej państwa pracownicy zro-

2) Zw. Pracowników Poczt i zumieli dobrze i podejmują z 
Telegrafów; zapałem akcję zakrojoną na 

3) Zw. Pracowników Skarbo- szeroką skalę w kierunku zre· 
wych; alizowania swoich słusznych 

4) Stow. Urzędników Pań· postulatów. 
stwowych; . A jakżesz obecnie przedsta· 

5) Zrzeszenie Urzędników Są- wia się sprawa uposażenia u-
dowych i Prokuratorskich; rzędników? Główny Urząd Sta-

6) Związek Pracown. Umysł. tystyczny określił minimum e· 
Adm. Wojsk.; l1 t ·· ·k • 

7) Związek 't' t"Nauczycielstwa e;zys enc1i pracowni a umys10· 
wego na 180 zł. miesięcznie. 

Polskiego; Tymczasem 50% pracowników 
8) Związek Pracowników Ko- otrzymuje niższe pobory nie 

munal. i Użyteczn. Publ. : biorąc pod uwagę pokaźnych 
9) Zrzesz: Urzędników Banku potrąceń podatkowych. 

Polskiego; 
10) Zw. Prac. Ubezpieczalni Ten stan rzeczy jest anormal-

Społecznej. ny· tymbardziej, że równowaga 
Zebranie organizacyjne, w budżetowa została osiągnięta i 

którem wzięły udział Zarządy (co jest najboleśniejsze), że gdy 
wymienionych Organizacji zos- od znakomitej większości pra· 
tało zainicjonowane przez Koło cowników wymaga sią wegeto­
Stow. Urzędników Skarbowych wania w warunkac;h, p.cmiżej 
w Piotrkowie, za co Zebranie minimum egzystencji, nie uczes­
wyraziło im gorące uznanie · i tniczą w tym poświęceniu się 

d · k · na rzecz Państwa, wyższe szczeb 
po zię owame. 1 h" h"" d . . 

Zebraniu, którego obrady na- e w .ier~rc n ';'rzę nic~eJ. -
cechowane były nietylko troską Uposa~e~ie bowi~m .wyzszyc~ 
o obronę interesów własnych- urzę.dnikow ~yraza. się w sk~l! 
rzesz pracujących, ale i jaknaj- o ni.epr~p~rc1onałnie _wysoki~) 
bardziej pozytywnym i obywa- rc;>~piętosci, wob~c up?sledzema 
telskim stosunkiem do wszyst- mzs~ych urzędników. i krzyw~a 
kich kwestyj związanych z Pań· ta 1est pon.adto wiel?krotnie 
stwem, z dominującym poczu- za st,osowa?iem wysokich do­
ciem konieczności bezwzględ· datkow słuzbowych. 
neao i ofiarnego oddania się Powyższy .stan rzeczy jest 
pracy zawodowej przewodniczył również wielce szkodliwy dla 
p. Przepieść Józef. całokształtu gospodarki spo-

Zebranie zaszczycił swą obec- łecznej, gdyi wiadomę jest rze· 
nościę p. Vicestarosta. . czą, ~e rzesza prac~w~jczat z 

Potrzebę skonsolidowania ru• zarobionych przez 1nebie piele' 
chu pracowniczego rzeczowo i niędzy nic nie schowa, lecz 
interesujaco omówił p. Nowa· pójdą one na rynek i pobudzą ży· 
kowski Tadeusz. cie gospodarcze społeczeństwa. 

Ze względu na doniosłość i Wreszcie warto również wspom 
znaczenie akcji porozumiewaw· nieć o korzystnej zmianie tech­
czej związków pracowniczych, niki ~ostępowania ruchu pra­
koniecznym jest zainteresowa· cowmczego. 
nie szerszej opinii publicznej, Okresem przełomowym pod 
nietylko z zasadniczymi tezami tym względem był rok 1937. 
tego ruchu, lecz i z jego (god- Zarzucono nareszcie nierealną 
ną naśladowania) techniką i roz- myśl zorganizowania, jednego 
wojem. potężnego związku do którego 

Pracownicy i świat zawodo- mieliby należeć wszyscy pra­
wy w stosunku do Państwa, cownicy, gdyż jak praktyka po­
Jego wielkości i Siły Zbrojnej kazała, wszystkie związki zwal· 
stoi na stanowisku bezwzględ· czały się wzajemnie w imię tej 

, nej lojalności. Niejednokrotnie samej zasady. Akcja zeszła na 
już stawał do apelu i zadanie realne tory porozumienia. 

Jeśli chcesz skosztować 
Lwowskich ciastek Zalewskiego, 
dobrej kawy z kremem wstąp do 

,,IT AL 11 '' 
Uwaga I BILARD! Uwaga I 

Z inicjatywy władz central· 
nych Związków Zawodowych 
została powołana do życia w 
Warśzawie Centralna Komisja 
Porozumiewawcza Zwiqzków 
Pracowników państwowych, sa­
morządowych i prywatnych. Ko­
misja ta przystępuje do akcji 
wszechstronnej opartej ż jednej 
strony, o wszystkie związki za­
wodowe, z drugiej, o potężną 
dźwignię zorganizowanej opinii 
całego naszego społeczeństwa, 
w kierunku poprawy bytu pra­
cownika. 

Za przykładem tym poszedł do11todnych warunkach, ofiaro- ••=•••••••••Ili 
wując jednocześnie odbiornik obecnie i nasz Gród. 

W skład ukonstytuQwanej w 
Piotrkowie Komisji Porozumie· 
wawczej weszli: 

Ze Zw. Urzędn. Kolejowych 
p. Puszczyński Władysław, ze 
Zw. Prac. Poczt. Telegr. -- p. 
Rajpold Jan, ze Zw. Pracow. 
Skarb. - p. Nowakowski Ta· 
deusz, ze Stow. Urzęd. Państw. 
p. Kolasa Władysław. ze Zrzesz. 
Urzędn. Sądowych i Prokur.­
p. Pacho Eugeniusz, ze Zw. 
Pracowników Umysł. Adminis. 
Wojsk. - p. Pawlikowski Mie· 
czysław, ze Zw. Nauczycielstwa 
Polsk. - p. · Przepieść Józef, 
ze Zw. Prac. Komun. i Użyt. 
Publ. - Szmidt Mirosław, ze 
Zrzeszenia Urzędników Banku 
Polsk. - p. Wendorf Wiktor, ze 
Zw. Prac. Ubezp. Społeczn. -­
p. Kudelski Stanisław. 

Do Zarządu weszli: pp. Prze· 
pieść Józef, Pacho Eugeniusz 
i Nowakowski Tadeusz. 
Wyłoniona Komisja Porozu· 

miewawcza natychmiast po Ze· 
braniu Organizacyjnym późnym 
już wieczorem zabrała się do 
pracy nad przedyskutowaniem 
olbrzymieflo materiału, przygo­
towanego na Kongres, zwołany 
na dzień 16 bm. do Warszawy 
pr;ez ~e~tr. ~omisję Porozu­
miew~WCitłł· 

lamdowy dla szkoły we wsi. 
Poza tym wszystkie zarządy 

gninne w Łowieckim w ilości 
11 postanowiły zakupić odbior­
niki lampowe, rozumiejąc dos· 
konale znaczenie i korzyści ja­
kie radio daje rolnikowi. Spo· 
łecznt Komitet Radiofonizacji 
Kraiu ofiarował w tyw jeden 
odbiornik lampowy dla szkoły 
powszechnej w Woli Zbrożko· 
wej, gminy Lubianków. 

W związku z akcją radiofo­
nizacji powiatu łowieckiego od­
była się w Domu Ludowym w 
Łowiczu w połowie grudnia 
wielka uroczystość w czasie 
którei wygłos : li przemówienia: 
p. starosta Władysław Staszew­
ski wójt gminy Dąbkowice p. 
Jan Górajek, oraz przedstawi· 
ciel Społecznego Komitetu Ra· 
diofoniza.cji Kraju. W czasie u­
ro~zystości śpiewał chór ludo­
wy z Bochania .i chór szkolnej 
dziatwy z Otolic. Mieszkańcy 
wsi Otobice przedstawili zebra­
nej licznie publiczności jak się 
odbywało u nich zebranie gro· 
madzkie w sprawie zradiofoni­
zowania wsi. Przygrywała rów· 
nież podczas zebrania w Domu 
Ludowym oryginalna kapela 
łowiecka. Fragmenty tej uro­
cz~sto~ci nagrane zostały prżez 
PoJs~ie ra4ip pa ' ta~mie dtwię­
kowej ~ rtadane zostan!ł w. pr.o 
11tramiiJ radiowym dnia 19 l o 
godz, 18 3~. (CPC) 

Naogół iąJ111nia §fer pracpw· 
niczych sprowaib:ają si' pp 
nałitępujacych pµnktów; zr~wi­
dowaniu p~episów pragmafyki 
automatyczny system stabiliza· :-----!'----------­
cji i awansu, jawf\e kwalifiko... . ,· s'przed~m . I 
wanie, zmiany przepisów dys„ 
cyplinarnych, obniżka uposazeń Wskutek wyjazdu dobr3e pro­
najwyższych grup urzędniczych sperującą placówką. handlową w 
podwyżka najniższym, przywró· najlepszym punkcie miasta ka„ 
nie dodatków rodzinnych i tolikowi. Potrzebny wkład od 
zwrotu opłat szkolnyc:h, zlikwi- 4 do 5 tys. złotych. 
dawania zajęć wieczorowych, Wiadomość w Redakcji "Dzien­
ustabilizowania pracowników nika Piotrkowskiego•, Piotr­
kontraktowych, zniesienie po· ków Trybunalski ul. Słowac­
datku specialnego, przeprowa• kiego 18 I ptro pod "Placówka 
dzenie akcji oddłuźeniowej, handlowa 
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Obwieszczenia 
Do akt Nr. Km. 711/34.1. 

Komornik Sądu Grodzkiego l•go re. 
wiru w Piotrkowie Grzegorz Jełlaczyc. 
urzędujący w Piotrkowie przy ul. Leg. 
jonów Nr. 8 w myśl art, 1148 i llM 
Ust. Post. Cyw. obwieszcza, że w dniu 
29 kwietnia 19::S8 roku od godzipy 10 1 

rana w sali posiedzeń Sądu Okręgowe­
go w Piotrkowie, odbędzie się sprze. 
daż z publicznej licytacji dóbr ziem. 
skich Wojnowice, t. j. nieruchomo 
rolnej sldadającej się z ziemi orne· , 
lasów, pastwisk i łąk oraz 17 budyn• 
ków murowanych i drewnianych, mie . 
szkalnych i gospodarczych tudzież in 
nych szczegółowo wymienionych 
protokule spisu sporządzonym · dn · · 
13 kwietnia 193'2 r. 

Nieruchomość powyższa: l 
a) w wspólnem posiadaniu z osoba• 

mi obcemi, dzierżawie lub zas~ 
wie nie znajduje się, 

·b) zawiera powierzchni ogó{nej 163 
hektarów i 6226 mtr. kwadra 
wych, 

c) położona jest w gminie Gid! 
pow. Radomskowskiego, 

d) urządzoną ma księgę hipote 
Rep. hip. 44 w wydziale Hip 
tecznym Sądu O~ęgowego 
Piotrkowie. 

e) obciążony jest długąmi hipoteai 
nymi i kaucjami, w kwocie 16800 zt 
5649 dol. 98· et. z proc. i kosz ł 
mi kaucją w kwocie 31:0.000 zlao • 
tych, ewikcją w kwocie 520 do l 
kaucją w kwocie 26.000 złoty 
część której zamieniona została O 
czysty wpis, w kwocie 17.000 z 
tych oraz innemi ogr1'nicq;sn\~@t 
ostrzeżen\ami "" qz\ałc; u~ i IV 
kl\~u hipołf~.SZ!łll~Q. ~Ylllie~io.n~~ 

t) nałe~.Y.'.' M ~awie '1fłasno~~ di 
Wlodzhmei-za • Wincentego · S~<!i 
Ieńskiegp - Myślińs.kiego, 

~ wyznaczona została qo sprz~ · 
w całym komplecie, stosownj,e j 
protokułu opisu z dn\a 13. kwic • 
nia J 932 roku I:\.a pokry~ę nalej\ 
nych odsetek wierz~ci.elowl Mot,1 
?eszowi • .Ąronowi Landau. , Ił 

Li.cY,ta<,;_f a rQ~poezn\e się od S\UUY 

ęun\cowej 130.000 zł. 
Biorący udział w licytacji winni al · 

tyć kaucję w WYsokości lQG/• od sum 
011zacowania. 

Akta, w sprawie niniejszej spne · 
znajdują Sil( w kancelarji Wydziału C l 
wilnego Sądu. Okrę.gowego w Piohl " 
wie „ 
Piotrków, dnia 12 stycznia Hl38 rol:u l 

KOMORNIK 
l-) Grzegorz Jełla 

znie~ienie ograniczeń emerytal­
nych i zagwarantowania naby­
tych prąw emerytalnych. 

Delegatem na Kongres wy· 
brano p. Kolasa Władysława. 

Dziś dni następnych najwspanialsza premięra 
3 Wielkie aSf ŚWiGta W filmie p. t. 
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Pięknemu dziełu zjednoczenia 

Związków Pracowniczych na 
naszym terenie życzymy jak­
najpełniejszego sukcesu. 

Kino Teatr 

~ lA HV 
Ostatnia noG skazańGa · 
Robert Taylor, 8. Stanwyck, V. Me Laglen 

,_ ________ ... ________________________________ ---d 

Najpotężniejszy film senacyjny sezonu 1938 roku Dziś najnowszy przebój produkcji europejsskiej 

PIERRE BLAUHAR i MADELEJNE OZERAY p. t. 

sł 
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k 
bi 
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p 

Kino Teatr 

,,AS'·' 
w Piotrkowie 
pl. Niepodleg-
łości Nr. 2 

z czasów walk o złoto Alaski p. t. . . 

Czarny Orzeł 
·Kay Hugnes, R. Lewingston, W. Desmond 

· Popołudniówka od godz. 3 PIĘTRO WYŻEJ -Początek o godz, 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 1 po poł. 

' 

Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 
j;; • , 

Kino Teatr 

ROM-A 
(Da.wn.Nowości) 

w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 

Oskarżam Gię ojGze (linowajca) 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 

Na seansach po połud. "Daniel Boone" i 
Początek o godzinie 3-ej po poł. 

Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10-65. 

Iron leczniczy· świeiY do nobvtio w' koidei iloś~i - Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO, ul. SloworJdego l 
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